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gabinetu, lecz Berthelot. Zawarcie np. układu 
z rządem angorskim, który to układ tyle iry- 
tacyi wywołał w Londynie, ma być wyłącznie 


Nasi posłowie w ostatnich czasach oka- |;1go dzielem. 


rali bądź co bądź wiele zrozumienia dla ko- 
nieczności państwowych a świadomość, IŻ 
p:ństwo jest w niebezpie: zeństwie i że całe 
spoleczoństwo jest gotowe do najdalejidą- 
eych ofiar, skłoniła naszych suwerenów do 


Z drugiej jednak strony Berthelot, jako kal- 
win f wybitny członek masoneryi francuskiej, 
hamował raczej Brianda, niż popierał w jego 
zamiaraeh przywrócenia zupelnie normalnyeh 
stosunków Francyi do Roś ita. Spodzi- wać 


uchwalenia ustawy o daninie i do pójścia | sję więc można. Że sprawa ta, zap: wzątkowa 


na rekę dalekoidącym  żądaniom ministra 
skarbu. Dr Michalski żaś wyszedł z osta- 
tnieh obrad sejmowych nietylko obronną 
ręką. ale też i z pewnem doświadczeniem. 
Przekonał się bowiem, że szczególnie w tê- 
raźniejszych warunkach każdy minister 
skarbu powinien być także i politykiem, 
najwspanialsze bowiem propozycye i wska- 
tówki podane Se'mowi, względnie komi- 
syom w sposób nieodpowiedni mogą nie- 
zmiernie utrudnić wszelką sanicyę naszego 
tycia narodowego. Minister nie może być j 
tylko urzednikiem, on musi uwzgledniać 
nastrój psychiczny społeczeństwa i Sejmu, 
musi znać ich zalety i wady. 

Wiele w ostatnich trzech latach popełni- 
liśmv błedów. I to odnosi się tak do spole- 
czeństwa i Sejmu. jak i do naszych wladz 
wykonawczych. Szukaliśmy dróg do wy- 
prowadzenia kraju z samych niepewności, 
którymi byliśmy otoczeni ze wszystkich 
Btron. A przecież niema nie równie zabój- 
ezero dla życia «osnodarczcgo, jak niepe- 
wność, nieobliczalność i zmienność. 

Jednak od kilku tygodni sytuacya nasze- 
Po życia nolityczna-rornodarczeco zaczyna 
Bie rozjaśniać. Ustalenie granie na zacho- 
dzie. traktaty z niektóremi państwami, 
przywóz złota rosy'skiego a przytem uchwa 
lona danina. zapowiedziane reformy i różne 
earządzenia — wnłynety n'atvlko na zwyż- 
kę marki polskiej. ale też utrzymują ten 
kurs od szeresu tygodni mniej więcej na 
tym samym poziomie. 

To minimalne polonszenie stosunków nie 
moeto się odbrć bez dość ostrego wewnetrz- 
nogo przesilenia. Jednak należy namiętać, 
iż ono jest właściwie triko przęgrywką do 

tero kryzysu. jaki będziemy * jeszcze prze- 
Ływać na wszystkich polach naszego życia 
narodowero — zanim wrócimy do normal- 
nych warunków pracy, Każda następna 
zwyżka naszej waluty to nowe. coraz to sil- 
niejsze przesitenie gospodarcze, z którero 
Rednak bedziemy wychodzić coraz zdrowsi 
a całe snołeczeństwo dopiero wtedv zacznie 
się przyzwyczajać do pracv. oszczedności, 
do anowania marki polskiej, zyskującej 
stala na wartości. 

Z początku dzisiejsze przesilenie ekono- 
miczne wywołało w społeczeństwie panikę 
i zaniepokojenie. Ale wkrótce nastąpiło 
erównoważenie i zrozumienie srtuacyi. Pa- 
sek pekł, nacromadzone na spekulacyę to- 
wary rzucono na rynok z bardzo znaczną 
zniżka. normalnie zaś ceny żelaza. wyro- 
bórw tekstylnych i w. in. spadły od 15 da 
80%. Głośno się krzvczy o ogólnym zasto- 
ju przemysłowym, jednak faktycznie szcze- 
gólnie w Małonolsce nie jest on tak wielki, 
jak sie spodziewano. 

W pierwszych chwilach kryzysu wielki 

przemysł, wrzyskniąc sytnacvę, zamyślał 
przenrowadzić ozrólną rednkcye zarobków 
robotniczych, wkrótee z niej zrezrvomował, 
przekonawszy się, iż ku temu nie jest odpo- 
wiednia chwila, 
_ Stommnki w kraju poprawiły się, 8 ostro- 
łne i snokoine  nrzenrowadzenie ustawy 
o daninie. przy równaczecnoi szarnakiej 2k- 
evi kredytowe? ze strony Polskiej Kasy Po- 
tyczkowej. snrożrysta grosnodarka. uporzad- 
kowanis transportów kolejowych. zaona- 
trzenie naszero przemyshi w weciel. suro- 
miec i t d. snowoduia. że nietylko uniknie- 
my ekonomicznej Fatastrofv, ale stworzy- 
mv stałe warunki dla spokojnej a rzetelnej 
pracy. 

Rok temn. no zwywiestwie nad wo'skami 
sawictów, ieszcze przy nieustalonych erani- 
each, wisiało nad Polska widmo ruiny go- 
knodarczej. Dziś zaś. mimo nairozma'tszych 
«ewnotrznrch f zewnetrznych trudności 
uczyniiiśmy krok nanrzód, który nanawa 
nas ufnością, iż zbliżamy się ku lepszej 


przyszłości. 
H. MIANOWSKI. 


"Po ustąnieniu Bertheleta, 


Sekretarz generalny we francuskiem m'ni- 
sterstaje smaw zagran., Berthelot, o którego 
Gsiąpirniu doniosły wczorajsze depesze, już za 
czasów gabiretu Clemenceau zajmował to eta- 
nowiskc. A ponieważ sprawy prasowe należały 
także do jego ressortu, przeto posiadał ogro- 
mrv zakres wpływów. Śzczególniej zaś wzróść 
miatv te wpływy — jak twierdzą wtajemni- 
tzeni — z chwilą objęcia steru rządów przez 
Brianda, tak, że właściwym kierownikiem za- 
gracicznej polityki Francyi był nie prezydent 


na nawiązaniem thistrorkich stosunków dy- 
piommmiyczncet, teraz w azybazem tempio p'j- 
tzie naprzot. 

Dzi-enik? xrgielskie twierdzą, Ża Briard, ra- 
Injąc swa Sytuncyę wubec coraz silnie? pree- 
no'zącej glowa opczycvi parkuw ntarnej, ofiz- 
rwa! jaj Pertelora., który, nawiasem powie- 
dziawszy, ci szył się wielką antypatyą w opi 
nii LRE Ape KO ee 


CENA Nru: w Krakowie I na prowincyi 20 Marek. 


w (Brakowie _ | Ma cały 


ta smi” 71 


Wa ano 6 ebesarze Państwa renie, Przedpia 
dla nanczycielstwa 'adowogo 


Za granicę 


Przed konferencyą w Cannes. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Briand 
zwrócił się do rządóv W. Brytanii, Włoch, Št. 
Zjednoczonych, Japonii 1 Belgii z prośbą, aby 
wyznaczyjy swoich przedstawicieli na konie. rząd niemiecki otrzymał natę komisyi repara- 
remcyę w Cannes w dniu 5 stycznia 1922 T. |cyjnej, żądającą dostarczenia brakujących 
Program konferencyi obejmuje sprawę odszko-|z dawna dostaw węgla w ilości 1,200.000 ton, 
dowań, oraz sprawę zwołania konferencyi rię- najpóźniej do 30 stycznia. 


zina Driasd rekabiiituje Bartkelota, 
bieetcy Zagłacą pót miliarda RI W złocie] wege. P. A. T. „N. Fr. Prose“ donosi z 


Ecrin. P. A. T, (W. B. K.) „Local Anzeiger“ | Paryża pod datą 27 b. m.: lzba prowadz.la 
dowiaduje się w sprawie rokowań odby: tyeh | dziś dalej dyskusyę zaczętą dn. 24 b. m. w 
wczoraj w urzędzie kanclerza, rzeszy, że w. „sprawie bankructwa banku przemysłowego 
W E ak rzędzie omawianą była sprawa re- ldla Chin, Przemawiał Briand, aby usprawie- 

iaracyi, atoli do uchwał nie przyszło. W ko-;dliwić wysyłanie teljen pmáy Berthelota w tej 


wprowadzony przez t. zw. komisyę gwaran- 

cyjną nadzór nad finansami niemieckiemi oraz 

rozciągniętą kontrola nad bankiem Rzeszy. 
Berlin. P. A. T. Prasa niemiecka donosi. iż 


r j K 
poyałoweia wybie w leśne, ES powozy motik pady e PRE AA EET 


Centralny Komitet wyborczy, grupujący ły- 
wioły narodowe, na pierwszem miejscu swej 
listy kandydatów postawił ks, arcybiskupa 
Hryniewieckiego, a dalej z ramienia Związku | 
Lud. Nar. pp: Raczkowskiego, Zwierzyńskie- 
go, Kownackiego, Gołowskiego, z ramienia 
Chrześcijańskiej  Domokracyi ks. Olsza Ń- 
skiego i p. Engla oraz z ramienia Zje- 
droczenia Tudowego p. Brzostowskiego, 

Bezpartyjny komitet wyborczy na plerw- 
szem miejscu stawia kandydaturę prof. Par- 
czewskiego. „Straż Kresowa* wysuwa pp. Ja- 
nikowskiego i Ostrowskiego. Nav: zclnymi kan- 
dydatani Odrodzenia“ są: Ludwik Chomiit- 
ski, Stefan Miekiewicz i Aleksander Holman. 
Od „Piasta“ kandydować będą pp: pułkownik 
Wędziagolski, Staniewicz i Maryan Świechow- 
ski. 

Warszawskie biuro zgłoszeń do wyborów wi- 
leńskich zarejestrowało około 1000 zgłoszeń. 
pomiędzy innemi zgłoszenie na wybory w Bra- 
sławiu gen. Bułak- -Bałachowicza, który jako 
Białorasin | obywatel polski uważa za swój 
obowiązek oddać swój głos za Polską, 

Znaczna ość zgłoszeń została nadesiana do 
Wima z Torunia, Poznania i Bydgoszczy. 

Wilno. (A. W.) Rokowania pomiędzy stron- 
nietwem „Piast“ a „Odrodzeniem* w sprawie 
utworzenia bloku trwają nafal. Decyzya w tej 
sprawie zapaść ma wa Środę, 


Szrawa Jawarzyny, 


Warszawa. (Telef. wt.). Kenforencya amba- 
satorów w myśl żądań Polski i Czech przedłu- 
żyła termin prekluzywny co do Jaworzyny do 
6 maja, t. j. dnia upływu terminu sześciomie- 
sięcznego, wyznaczonego przez traktat polsko- 
czeski. 


Przedstawiciel polski w Agorze. 


Warszawa, (Tel. wł.) Ministerstwo spraw za- 
granicznych postanowiło utworzyć piacówkę 
dyplomatyczną w Angorze. Na stanowisko to 
kierownicze został upatrzary p. Jan Grze- 
gorzewski, znany oryentalsta, znawca li- 
teratury tureckiej i arabskiej, który przez dłu- 
gi czas bawił w Konstantynopolu i pracował w 
archiwach tureckich. 


NOWI KAWALEROWIE „POLONIA RESTI. 
TUTA“. 

Warszawa, (Tel. wł.) Prezydyum Rady mi- 
nistrów przesłało Naezelnikowi państwa do 
podpisu dekrety nominacyjne nowych kawale- 
rów ordem „Polon'a restituta“, Lista ta obej- 
muje 50 nazwisk, które będą ogłoszone w no- 
worocziym numerze „Monitora, 


WYDALENIE UCHODŹCÓW UKRAIŃSKICH. 

Lwów. (A. W.) Województwo tarnopolskie 
wydało odezwę, w której wzywa wszystkieh 
uchodźców z Ukrainy boz różnicy wyznania i na- 
rodowości, by w termi: ie do 1 stycznia 1922 r. 
opuścili teren województwa pod grożbą baniza 
surowej kary, wzglęinio wydalenia poza gra- 
nice Polski. 


KARACHAN ROZPOCZNIE ROKOWANIA GO- 
SPODARCZE Z FOLSKĄ, 
Warszawa, (A. W.) Podczas swego pobytn 
w Moskwie miał otrzymać poseł sowiecki Ka- 
rachan ostateczną instrukcyę co do rozpoczę- 
cia rokowań gospodarczych między Polską a 
m Rosyą sowiecką, Rokowania te mają być roz- 
poczęte w Warszawie w pierwszej połowie sty- 

cznia. 


Litwa w ręka „Szanlików”, 


Klaipeda. (A. W.) Według wiądomości na- 
deszłych z Kowna spoczywa obóenie wladza 
na Litwie całkowicie w rękach .Szaników*, 
tajnej organizacyi strzeleckiej, zbliżonej 4 
względem organizacyjnym do czerczwyczajek 
bolszewickich. Pośród wojsk Litwy kowień: 
skiej daje się zauważyć wzrastająca ciągle de- 
moralizacya. 


cene 500 milionów marek w złocie, Prezydant sie ucierpiał w Azyi nę „ała ej z powodu pa- 
banku rzeszy Havenstein oświadczył się przeci. niki. Jedynym bledem Berthelota było, że wyr 
wko naruszeniu rezerwy złota banku rzeszy. słuł telegram do francuskiego delegata w Ame- 
atoli w kotsch fina wsowych uważają to naru- |ryce bez zawiadomienia o tem Brianda i z te- 
szen'e za. jedyne wyjście. go powoda Berthciot podał się do dymisyi. 
Warszawa. (Tel. wł.) Rząd niemiecki prze- | Śmutnem jost — dodał Briand — przykrem 
slał ra ręce kom'sri adszkodowań pismo, wli szkodą da Francyi, że usiępuje tak dzielny 
ktérom wyraża życzenie zastosowania się do | urzędnik. (Żywe oklaski). Mówca prosił Izbę, 
terminu piajności 15 stycznia I 15 lutego. Krok aby w interesie powagi Francyi przyjęto przed- 


Zwycz, za wiersz nonn. lub jego miejsce Mk 38 


ten rzedu niemieck'ego sfery paryskie "uważają 
za ekęć zan'cchania cnoru w sprawie zaplace- 
na rat w tenninach płatności ze strony 
Niem'ee, 

Berlin. P. A. T. Gazety niemieckie donoszą, 
iż rzad francuski wypracował szczegółowe pro- 
pozycye w sprawie odszkodowań niemieckich. 
Propozycye te zostały iednomyślnie zaapro- 
howane przez francuską Radę ministrów I ma- 
ią być przedłożone na konferencyi w Cannes. 
Dotyczą one głównie wpłaty raty styczniowej 
i Intawej i zniżki róźnielszych wpłat rocznych, 
ogółem o 20 do 3074. TY zamian za te ustęp- 
stwa ma być w myśl propozycyi francuskiej 


Warszawa, (Tel. wł.) Lloyd George i Briand 
zasadniczo postanowili wszcząć nowe rokowa. 
nia z rządem sowietów 


i 
Czięzerina, Litwinowa i ich zastępców, 
kowania mają się rozpocząć około 5 lutego 
Delegacya bolszewicka będzie wezwana do 
przedłożenia wyjaśnicń eo do pewnych zagad- 
nień pierwszorzędnego znaczenia. 

Urzędowo agencya Havasa potwierdza tą 
wiadomość i dodaje, że Briand postanowił 
R owe narady. Cziczerin przyjedzie dn. 8 
stycznia, Skądinąd wyrażają przypuszczenia, 


Krassin, Ze strony francuskiej w rokowaniach 
weżmie udział Loucheur. 
dla umożliwienią rokowań, wszystkie państwa 
zachodniej Europy uznaja rząd sowietów. 
„Daily Tel.” donesi, że uznanie sowietów za- 
leżeć będzie od przystąpien'a Rosyil do między- 
narodowych stosunków handlowych i że bez 
Rosyi nie będzie można prawidłowo rozstrzy- 
grać problemu wschodniego, 


Dziewiąty zjazd sowietów. 


Moskwa. P. A. T. Na ranncm posiedzeniu 
9-iego Zjazdu sowietów dnia 23 b. m. otwarto 
dyskusyę nad referatom Kamieniewą i Bogda- 
nowa. Na zakończenie dyskusyi zabrał glos 
Bogdanow stwierdzając, że w zakresią konce- 
syi zagraujeznych zrobiono bardzo mlo., Dano 
mianowicie jedną komcesyę na Uralu i jedną 
robotnikom amerykańskim w Zagłębiu Kuż- 
nieckiem na Syberyi. Jeśli chodzi o dzierżawę. 
to do 1 grudnia b. r. wydzierżawiono pięć ty- 
aincy przedsiębiorstw, ż tego połową bardzo 
drobnych, 


wyrażane z różnych stron, że skutkiem nowej 
ekorpmicznej polityki rozwinie się znowu w 
Rosyi kapitalizm. Gwaraneyą, że do tego nie 
dojdzie, jest fakt, że nadajemy zarówno poli- 
tyce ekonomicznej, jak i ogólnej kierunek za- 
sadniczy, Następny referat o edbudowie rol- 


Posjęcie prac kamisyi górnośląskiej, 

Katowice. P. A. T. Rokowania gospodarcze 
polsko-niemieckie w sprawie G. Śląska zosta. 
ły dziś wznowione, W dniu dźisiejszym obrado- 
wala tylko podkomisya kolejowa, Jutro przy- 
bywa do Katowie pełnomocnik rządu polskie- 
go Olszowski i poseł Korfanty. Również ko- 


zaprosić do Londynu | 
Ro- | 


| 
s 


ża nie Litwinow wyjedzie do Londynu, aie |; 


łożenie o pożyczce dla uruchomiena banku. 
Po dvsknsyi Izba odrzuciła wniosek o utworze- 
nie kamisvi śledczej i przyjęła porządek dzien- 
ny, wyrażający rzątcwi zaufanie. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Izba po drskusył w 
sprawie banku przemysłowego chińskięgo przy- 
jęla rezoncyę wyrażającą rządowi zaufanie, 
przyjmującą rezolucyę o ochron'e kredytu fran- 
euskiago na Dalek'm Wschodzie, zalecającą 
pociagnięcie winnych do odpowiedzialności, i 
wzbraniającą członkom pariamentu oraz funk- 


|eyonaryuszom państwowym należenia do rad 


administracyjnych instytucyi kredytowych, już- 
to osobiście, jużto przez zastępców. 


1 NE 


"Ententa uzna rząd sowietów. 


one wygłosił Osiński, zastępca Komisarza 
|rolnictwa. Stan rolnictwa jest rozpacziiwy w 
stosunku do ubiegłego 19:20 r. 


Układ rasyjsko-włoski. 


Rzym. P. A. T. (Mavas), Układ włosko- 
rosyjski składa się z 13 artykułów i przewi- 
duje. między innemi, wzajemne zobowiązanie 
powstrzyriania się od wszelkich wrogich wy- 
stąpień oraz propagandy poza granicami kra- 
ju, zobowiązanie rządu rosyjskiego dokonania 
tenatryvacyi obywateli włoskich i wzajemne 
zobowiązanie niestosowania jakiejkolwiek for- 
my biokady. Po podyisanu układu Worowsia 
dolla Toretto podnisali obustronną Gsklara- 
icyą w sprawie uznania przez oba kraju obo- 


Uważają nadto, iż|wiązku wypłat komp szacyjnych osobom pry- 


watnyra, które bądź dostarczyły towaru, bądź 
też oddały usługi jednemu z obu krajów za- 
interesowanych i ne uzyskały zaplaty. 


LENIN MÓWI O  „NIEPRZYJACIELSKIEJ 
POLSCE*, 

Warszawa, (Telef. wł). Pisma angielskie 
donoszą, žo na 9-iym Zjeździe sowietów Le- 
nin wspomniał, między innemi, że Rosya jest 
p hożała i osłabiona, ale nis dopuści do wy- 

zyskarja tego położenia przez nieprzyjaciół, 
o tem powinny pamiętać: Policka, Fiulandya 
i Rumunia, 


AMERYKAŃSKA POMOC DLA ROSYI. 

Waszyngton, P. A. T. (Rever). Prezydent 
Harding podpisał ustawę przyznającą kredyt 
w wysokości 20 milionów dolarów ma zała- 
godzanie klęski głodowej w Rosyi. 


BOLSZEWICY STRACILI CHABAROWSK. 


Ryga. (A. W.) Wojska bolszewickie Repu- 
bliki Dalekiego Wschodu poniosły klęskę 


Kamieniew stwierdził, że płonne są obawy, |i opuściły miasto Chabarowsk Z Moskwy od- 


|omanderowano znaczne poski, Bolszewicy 
obawiają się wybuchu wielkiego powstania 
antysowieckiego na Dalekłm Wschodzie. 

Moskwa. P. A. T. Krąży tu niesprawdzona 
posłoska, jakoby Czyta miała być zajęta przez 
oddziały białych. 


misya graniczna po przerwie świątecznej wzno- 

wila wczoraj swe prace. Mierniey komisyi 
udali się do pow. Raciborskiego, celem wyty- 
czenia granicy koło Nieboczewa. 

Katowice. P A. T. „Cberschi, Vejksstimme" 
Avnesi, że p. Calonderowi w podróży ra 
G. Ślązk towarzyszy Dr Wellmann. doesnt 
uniw, zenewskiego, jaka sekretarz osobisty. 


CENY OSŁOSZEN 


ren WE w A 


Hodaecz rzekomo z powodu 
zrzekł się stanowiska rzeczoznawcy 
waniąeh górnośląskich, 


NIEMCY UWOLNiLI MORDERCĘ MAJORA 
MONTALEGRE. 

Katowice. P. A. T. Pisma berlińskie podają 
dziś niesprawdzoną wiadomość, że we czwar- 
tek przed świę ami grupa młodych: ludzi napa. 
dla ra więzienie w Strzelcach i twolnła 23 
więźniów politycznych, między imnymi mor. 
dercę majora Montalegre, nazwiskiera Joscike, 
Do ostatniej chwili ze strony komisyi między» 
sojuszniczej nie uzyskano w tej sprawie ja» 
kichkolwiek wyjaśnień. 


choroby, 
w roko- 


irlandya za układem z Anglia. 


Londyn, P. A. T. (Reuter), Sprawozdawca 
„Timesa? w Dublinie donosi, że we wszystkich 
częściach kraju olbrzymia więkezość oświadczy: 
ła się za układem angielsko-irlandzkóm, 


Powstanie w Egipcie. 


Paryż. P. A. T. (Havas). „Petit Joumal“ do- 
nosi z Londynu,zże w egipskiej administracyś 
nastąpiły dalekoidące zmiany. Generał Allenu- 
by ma otrzymać władzę dyktatorską, W Sne- 
ziy zakomunikowano urzędowo, że cqdyby na 
żądanie władz tłumy gromadzące się na "lie 
cach nie chciały się rozejść, samołoty augiel- 
skie bądą rzucały bomby. 

Paryż. (A. W.) Niepokoje w Egipcie trwają 
nadał, Akty sabotażu mnożą «ię ciągle. 
W związku z niemi aresztowano około 400 
osób. Angielskie wojska obsadziły wszystkie 
ważniejsze miejscowości, Łodzie angielskich 
okrętów bojowych kontrolują przestrzeń 
wzdłuż rzeki Nilu. W związku z rozruchami 
w Egipcie przedsięwzięto lczue aresztowania 
w Indyach. W Port-Said wybuchnął strajk po- 
wszechny, Europejska cześć miasta zostala od- 
dzielona od azyatyckiej kordonem wojska 
z karabinami maszynowymi. 

Berlin. (A. W.) „Deutsche Allg., Zig” tele- 
grafujo z Londynu, że ruch powsiańczy w 
Egipcie wzmaga się. Gabinet eg pski podał się 
do dymisył, co uważają za protest przeciw po- 
stępowaniu rządu angieiskiego. Wszelki ruch 
na ulicach miasta ustał. Domy zam'eszkcłe 
niegdyś przez Anglików, zostały pocnalone, 

Berlin. P. A. T. W Berlinie przed ambasadą 
angie'ską kolonia egipska urządziła burzliwe 
łomonstracre, podczas których aresztowana 
20 osób. Gmach ambasady jest stale etrzeżony 


przez policyę. 


Druga konfsrencya razorojenia? 


Berlin. P. A. T. (W. B. K.) Wedle doniesteń 
z Waszyngtonu są w tokn pólof'eya'ne roko- 
wania, malace na eehu zwolanie drugiej konfe- 
rencyi dla rozbrojenia, w której wziełaby udział 
znacznie większa ilość państw. niż w picrw- 
szoj konferenevi rorbrojenia. Prezydont Har- 
ding jest zdania, że płeć mocarstw nie może 
rczetrzygać o losie cziego Świata, 


Srór e ładzie nodwożie. 


Waszyngton. P. A. T. (Havas). Z kół dobrze 
poinformowanych słychać. że propszycya, by 
kwestyę łodzi podwodnych przedłożyć nowej 
kouterencyi, spotkała się z przychylnom przy- 
jąciem u prezydenta Rardinga. 

(W sprawie łodzi podwodnych konferencya 
waszyngtońską nie zdołała dotąd zawrzeć kom- 
promisu, podobnego do umowy, normującej 
ilość okrętów liniowych wszystkich mocarstw 
św'ata. Ameryka i Anglia pragną zachować dla 
siebie 60.000 tonażu łodzi podwodnych, Jano- 
nii i Franeyi przeanaczeją po 31.000, a Wło- 
chom 22.000 tonn. Natomiast! Francva, wiedzae, 
że łodzie podwodne, jako znakomita a taya 
broń dofenzywna, mogą wielkie oddać nsługi 
przy obronie jej wybrzeży i połączeń z Afryką 
Północną przez morze Śródziemna, domaga się 
00.000 tonn, Janonia żąda 54000 tonn. a W?o- 
chy pragną mieć tenaż równą francuskiej. Red.) 


Włosi wshse zajóż w Ssbaciea I Gplie s 


Grac. P. A. T, (W. B. K) „Tages-Post* do- 
nosi z Belgradu, że wioski poseł więczył Pa» 
siezowi notę z powodu wypadków w Sebenico, 
Konsulowie włoscy w Sebenico į w Spiiele za- 
żądali od władz jugosłowiańskieh zadlośćuczy: 
menia. Na Gzisaj po południu zwołano zgrom3» 
dzenie narodowe na posiedzenie plenarne. Ra 
da ministrów uchwaliła wysłać specyalnego 
urzędnika min. spraw zagr. do Sebenico, celem 
zbadania sytuacyi na miejscu. W ciągu dnią 
wczorajszego przybyły włoskie okręty. wojen 
ne do Splitu i Sebenico, 


POLITYCZNE ZARĘCZYNY. 
Warszawa. (Tel. wl.) Para królewska per 
gijska wyjedzie dn. 29 stycznia do Włoch. Pra- 
wdopodobnie odbędą się zaręczyny księżniczki 
Jolanty, najstarszej eórki włoskiej pary krós 
lewskiej, z księciem Brabancyi, następcą troaq 
belwijekiego. 


m k 

Z dnia politycznego 

s 
Rozłam w P. S. L.? 

Jak się dowiaduje krakowski korespondent 
„bzcczypospolitej”, w P. S. L. szykuje się roz- 
łam. Z jaire; strony stoi liczniejsza grupa 
umiarkowana z posłami Witosem i Rączkow- 
skan na czelą, a z drugiej strony radykalno- 
lewicowa z p Dąbskim, licząca około dzie- 
siguin członków. Liczba ta nie jest zresztą 
ustalona i zależy od tła, na jakioma rozłam 
powstanie, 

Usniarsowana grupa zarzuca p. Dąbskiemu, 
ża jest zakapturzonym stapińszczykiem, a nie- 
którzy posłowie zarzucają mu wprost faktycz- 
sy pakt ze Stapińskim. Za tem zdaje się prze- 
mizwiag „Przyjaciel Ludu“, ofieyalny organ 
Sianihskiego, który od dłuższego czasu forsu- 
je Ugtskiego przeciw Witosowi. W chwili obe- 
ccej isliuoje w grupie umiarkowanej tenden- 
cya wywslania zatargu, celom wyeliminowa- 
nia grupy Dąbskiego, która szkodzi swym ra- 
uykajizkiem piastowcom, W Małopolsce jed- 
rak narazig wygładza te rysy Witos. 

Anglia wobec Galicyl Wschodniej. 

Jak wiadomo, „åyplomaci“ ukraińscy intry- 
salwy przeciw "polsce we wszystkich stoli- 
cach, nie doznali zbyt przychylnego przyjęcia 
na gruncie londyńskim. Fiasco ich zabiegów 
w Anglii, jak donosi „Kur. Lwowski“ na pod- 
stawie informacyi, otrzymanych s kół Petru- 
szewyczowskieh, wiąże się ściśle z podróżą ru- 
mińskiego męża stanu, obecnego premiera 
Tako Joneseu, do Londynu, która odbyła się 
przed miesiącem. Take Jonescu zaznaczył, że 
zadaniem Rumunii jest mieć wspólną gra- 
nicę z pańz.t.w.em p.r.2.w.0.r z 4 dn 6 m, 
jakiem jest Polska. Lloyd George 
pświadezył, że nie niema przeciwko temu po- 
stalałowi i Anglia nie przedsięweżmie żadnych 
kroków, o ile Polska zechce załatwić sprawą 
wschodniej Małopolski. 


Czlowiek nie uczczocy aekrologiem. 


Napróżno szukalibyśmy w organach byłego 
eskaenu ciepłogo wspomnienia o zmarłym na 
krótko przed Świętami gen. Beselerza. Prasa, 
dia której przez dwa lata Beseler był boży- 
szczem i obok Ludendorffa i Wilhęlma H. 
trzecim wielkim geniuszem świata, dzisiaj 
wstydzi się przyznawać do jakiejkolwiek zna- 
jemości z byłym gen.-gubernatorem warszaw- 
skim, twórcą Rady Stanu i Rady Regencyjnej... 
Pp. Estreicherzy, Nonikierzy, Rostworowścy, 
Łompieey radziby pozbyć się z historył 1 z pa- 
micci ludzkiej tego przykrego nazwiska, pod 
stórego sztandarem niedawno „budowali Pol- 
skę",. Beseler dziś kompromituje. 

Gen. Boscler nio jest przecież temu winien, 
że w ciągu wielkiej wojny wypłynęły na pe- 
wierzehaję polityki polskiej osobniki pozbawio- 
ne charakteru i rozumu politycznego. Był to 
objaw Łut:walny. To samo stało się w Belgii. 
Nawet w okupowanej Francyi znalazła się ka- 
nalia z francuskiem nazwiskiem, która redego- 
wała organ niemieckiego Dowództwa „Gazette 
des Ardennes", Tak samo i u nas do chwilo- 
wych okupantów garnęły się indywidua, które 
oblecywały im to, czego dotrzymać nie mogły, 
bo przecież naród ani na chwilę nie golda- 
ryzował sią z ofertami i denuncyacyami pol- 
skich aktywistów. Beseler, który był dobrym 
generałem inżynieryi, ale zupełnie niedoświad- 
czonym politykiem, zbałamucony przez grupkę 
aktywistów, szczerze uwierzył, że zgodzą się 
ną siedmio lub sześcioguberiłalną Polskę, jeśli 
się ją obdarzy autonomią równą np. bawar- 
skiej. Beseler padł przytem ofiarą nie tylko 
oszustwa ze strony aktywistów, ale także po- 
dwójncj gry naczelnego dowództwa niemie- 
ekicgo, któro — wówczas wszechpotężne — 
wisłziało w akcie z 5 listopada r. 1916 jedy- 
nie sposób wydobycia rekruta z Polski dla wy- 
pelniepia łuk na froncie, Hindenburg np. w 
swych pamiętnikach usprawiedliwia swą zgodę 
na 5-ty listopada wyraźnie tem, że 

„Beseler obiecywał na wiosnę r. 1917 pięć 
wyćwiczonych polskich dywizył w razie 
werbunku ochotniczego, a 1 milion ludzi w 
razie wprowądzenia służby wojskowej”. 
Podetnie pisze w swych wspomnieniach Lu- 

dendorif: 

„Beseler przyrzekał 4—5 dywizyś na kyle- 
cień r. 1917“ 

i dla usprawiedliwienia się, że dał swą zgodą 
na zamianowanie polskiej Rady Stanu, dodaje, 
że uczynił to dopiero 

„gdy nadzieje na pokój odrębny s Ro- 
syą eawiodły”, 

Rzecz znamie”na, że nawet protektor Besele- 
ra kanclerz Bethman-Hollweg nie brał seryo 
nawet autonomii siedmiu gubernii. Na tajnem 
posiedzeniu komiayi budżetowej Reichstagu 6 
listop. 1916 oświadczył bowiem: 

„Polska... uprawnia nas do rządzenia tym 
krajem 4 bo my tylko będziemy 
rządzili utworzoną Polską O b- 
nej formie ani myśleć nie można. Tereny 
dalej na wschód położone, są naturalnymi te- 
renami pod przyszłą kolonizacyę"... 

Rzerz prosta, że wohec takich nastrojów po 
obu stronach, besełeryada była skazana na 
nienchrocną katastrofę wcześniej czy później. 
Jedynym może człowiekiem, który wierzył w 
trwałość cześciogubernialnej Bawaryg nad Wi- 
słą, był stary Beseler. Ale przyszły klęski nie- 
mieckie na Zachodzie i rozwój wypadków 
przybrał tempo przyspieszone. Powtórzyło się 
w Królestwie to. co w r. 1806 po Jenie stało 
się w Wielkopolsce: Niemców poprostu t to 
bez wysiłku wyrzucono, Sam Beseler uciekł w 
nocy do Berlina. Finita comedia. A dziś 
ë w Polsce ludzie, którzy sobie „nie przypo- 
m'nają” nazwiska swego protektora, który ich 
wyprowz-tził na arenę polityczną... 


Gen. Bessler zmazł w 71 roku życia, Zdolny 
oficer tnżynieryi, brał udział jeszcze w wojnie 
1870 r. W karyorze wojskowej doszedł do eto- 
pnia „generał-pułkownika'. Jako dowódzca 
trzeciego korpusu rezerwowego zdobył w r. 
1014 Antwerpię, a później na Wechodzie Mo- 
dlin. Mianowany gubernatorem okupacyi nie- 
mieckiej w Królestwie nie brał więcej udziału 
w operacyach. Po wypędzeniu Niemców z 
Królestwa całe odium za „chybioną polską 
politykę* (Niemcy bowiem ogromnie dziś żału- 
ją że dali Polsce „wolność”), spadło na niego 
i należał on odtąd do najniepopularniejszych 
ludzi w Niemczech. Zgnębiony fiaskiem swej 
polskiej polityki f chory usunął się Beseler w 
zacisze domowe i zaczął podobno pisać pa- 
miętniki. Śmierć przerwała to dzieło, które 
miałoby dla naszej historyi ostatnich lat ka- 
pitalne znaczenia 


Wieści z Zagłębia. 


(Położenie w hutach, — Bezrobotni. — Ńioco z go- 
spodarki komunalnej. — Partya miast, — Wielki 
przemysł miasta). 

Ogólna stagnacya w przemyśle odbiła się 
i na hutach szklanych, do czego przyczynił 
sią słaby ruch budowlany, małe zapotrzebo- 
wanie na szkło taflowe, którego odbiorcą wła- 
ściwym są koleje. Ale koleje mogą czynió za- 
mówiefia w hutach większych, wykonywują- 
cych szkło tego rodzaju, wobec czego szkiar- 
nie gorzej pod względem technicznym urzą 
dzone na zamówienia reflektować nie mogą. 
Ograniczywszy produkcyę, huty w Zagłębiu 
gą czynne, mająo nadzieję, że produkcyę 
zwiększą na wiosnę, jeśli wzmoże się ruch bu- 


dowlany i jeśli będzio można wywozić szkło | glaskjch katolików”, 


do Rumunii i Rosyi Cheąc dziś egzystować 
huty postanowiły obniżyć płace robotnikom, 
aby mieć możność obniżyć eeng szkła, które 
dotychozas droższe było od zagranicznego, 
np. czeskiego o 30%. 

Kryzys przemysłowy w Zagłębiu fustruje 
następujący wykaz ważniejszych zakładów 
przemysłowych bądź nieczynnych, bądź ogra- 
niczających produkcyę. W Sosnowcu nieczyn- 
na „Decorum“, a ograniczyły pracę: Huta 
Milewióćs (4—5 dni), Kulczyński (4 dni), Huta 


Staszye, Katarzyna, fabr. Dietla, Marszla, So- | wrogiego 


snowiczanka, Deichsel (do 8 dni). W Będzinie 
fabryka Plesnera nieczynna, w Dąbrowie „szyb 
nr. 34" nieczynny, Huta Bankowa (4—5 dni). 
W Zawierciu fabryka „Erhe” i Berndt (8 do 
4 dni) w Sławkowie fabryka Scheina (3—4 
dni), dalej cementownie: w Ogrodzieńcu nie- 
czynna, a w Grodźcu, w Łazach w Wysokiej, 
w Kluczach ograniczyły częściowo produkcyę. 
Dalej są nieczynne papiernie Stcinhagena w 
Myszkowie i Mossa w Pilicy. 

Skutkiem tego, że przemysł otrzymał pomoc 
rządu I większe przędzałnie zaczynają na no- 
wo pracować normalnie, ilość bezrobotnych 
w Zagłębiu nie jest duża, dochodząc do dwu 
tysięcy, w czem jest spora liczba robotników 
t. zw. sezonowych, Losem bezrobotnych zaj- 
muje się gorliwie państwowy urząd pośredni- 
etwa, starająe się dia nich o miejsca jeśli nie 
w Zagłębiu to na wyjazd. 

Smutnem zjawiskiem w Zagłębiu, zjawiskiem 
ciągłem, jest choroba w gospodarce -komunal- 
nej, objawiająca się nieustannym brakiem pie- 
niędzy, co w bogatem Zagłęhiu o miliardo- 
wych przedsiębiorstwach i miliardowych for- 
tunach jest zjawiskiem zdumiewającem. Winni 
temu są nie tylka ci, którzy stanowią Rady 
miejskie i zarządy, winien jest sam przemysł, 


Z kresów śląskich. 


(„Macierz szkolna“ w Częstochowie, — Stronnt- 
ctwa polskie. — Pol. Towarzystwo pedagogiczne 
Walka dwóch „Ślązaków”). 

Śląsk Cieszyński żył w ostatnich tygodnlach 
pod wrażeniem ugody czesko-polskiej. Lękano 
się, że umowa zostanie przedłożona do ratyfi- 
kacyl. Na szęzęście inne ważne sprawy ze- 
pchnęły ją na dalszy plan, a oburzenie Śląska, 
któremu dano wyraz na licznych wiecach, jako- 
też stanowcze wystąpienie większości prasy 
polskiej, moża odsunie zamiary pp. Skirmunta 
i Piltza na czas nieograniczony. Ratyfikacya 
umowy, mieprzyncszącej Polsce żadnych 
korzyści musiałaby zupelnie zniechęcić 
naszą ludność pod zaborem czeskim i to w 
chwili, kiedy ona zabiera się do pracy celem 


|utrzymania dorobku narodowego W tydzień 


po podpisaniu ugody w Pradze, założyli Po- 
lacy z pod zabora czeskiego „Macierz 
szkolną”, której zadaniem będzie utrzy- 
manie i rozbudowanie szkolnictwa polskiego w 
Czechosłowacyi, co ma tem większe znacze- 
nie, że Czesi przez zamknięcia szkół w szere- 
gu gmin chcą przyspieszyć proces wynarodo- 
wienia ludu polskiego. Założenie „Macierzy 
szkolnej“ przypadło na 30tą rocznicę 
śmierci Pawła Stalmacha, pierwszo- 
go pioniera ruchu narodowego na Śląsku. Oby 
nasi rodacy, wpatrzeni we wzniosły wzór 
Stałmacha, potrafili przezwyciężyć wszystkie 
trudności, jak en tego dokonał. 

W zaborze czeskim lud nasz otrzasnął się 
już s pierwszego przerażenia, jakie nim 
owładnęło po rozstrzygnięciu paryskiem. Do- 
wodem tego jest także założenie stronnictw 
politycznych, Działa tam obecnie „Związek 
„Polskie stronnictwo lu- 
dowe“ £ P. P. S. Jakkolwiek nie utworzono 
jednego tylko stronnictwa, co było niemożl!. 
wem ze względów taktycznych, to jednak jest 
uzasadniona nadzieja, że w sprawach ogólno- 
narodowych wszysey złączą się razem, jak się 
to już stało w „Macierzy, w której zasiadają 
nawet socyaliści Szczególnie ważne zadanie 
będzie miał do spełnienia „Związek śląskich ka- 
tolików*, stronnictwo katolicko-narod., gdyż 
oprócz narodowości musi brać w obronę inte- 
rey religijne, Czesi bowiem nie zmienili swego 
stanowiska wobec Kościoła katoli- 
ckiego. Nile oddano jeszcze zabrannch kościo- 
łów katolickich mimo usilnych starań czeskiego 
stromnitwa ludowego, a już nowy zamach wy- 
kcnano na życie religijne naszego ludu. Roz- 
porządzeniem ministerstwa oświaty zniesio- 
no naukę religii jako obowiązko- 
wą wo wszystkich szkołach nawet 
Powszechnych i zaprowadzono ją jako wzolę- 
dnie obowiązkową. Ażeby ksiądz mógł udzie- 
lać religi, musi sią w danej klasie zełosić 
conajmniej 20% dzieci Kazano toż z 
klas usunąć krzyża, możliwie przez wa- 
kacye, by nie drażnić ludności. 

Polscy nauczyciele pod zaborem czeskim 

zeszyli się w „Polskiem Towarzystwie Peda- 
gogicznem*, Ozesi nie chcieli dopuścić do pow- 
stania tego związku i cały rok musiało nau- 
czycielstwo walczyć, by mu pozwolono korzy. 
stać z praw, zagwarantowanych konstytucyą. 
Jest to wielki krok naprzód. Ozest nieiiczący 
sią z pojedynczymi nauczycielami, będą się 
musieli liczyć z ogółem. Nowemu towarzystwu 
życzyć należy jak największych pukcesów na 
drodze do zrealizowania swych celów. 

Zabór czeski jest widownią cickawej walki 
dwóch „Ślązaków, Redaktorem jedne 
go „Ślązaka jest znany sprzedawczyk Ko- 


obywatelstwo, nakoniec różne trudności całe-|żdOŃ, redakcya drugiego spoczywa w rękach 
zo systemu gospodarczego, nie uporządkowa- |"Auczyciela Smyczka z Jablonkowa. Zaeni ro. 


nego dostatecznie. Za ilustracyę tych stosu- 
naczków może służyć petycya miast Zagłębia, 
wystosowana świeżo do rządu. 

O co chodzi zarządom miast? Zwrócono rig 
do rządu, zaznaczając, że władze państwowe 
nie doceniają sprawy jak najrychlapszego przy- 
wrócenia podatku 10 proc. komunalnego we 
glowego. A właśnie na tym podatku osnuły 
miasta cały swój budżet, Dziś są w obawie, że 
rząd podatku tego nie zaakceptuje. Gdyby tak 
się stało, miasta czeka kięska. Szoreg pro- 
jektowanych robót publleznych musiałoby 
upaść, miastom wogóle groziłaby ruina. Na 
G. Śląsku ten podatek jest najpoważniejszym 
źródłem dochodu miast, które też pod każdym 
względem przewyższają miasta Zagłębia. Ja- 
każ to wielka różnioa między Katowicami 
a Sosnowcam! 

Dziesięcioprocentowy podatek jest jedyną 
drogą dla miast, aby zmusić wielki przemyał 
do Świadczeń na rzecz interesów miejskich. 
Rząd powinien mieć na uwadze to przede- 
wsystkiem, że ten przemysł inaczej nie nie 
będzie robił dla miast, ponieważ, będąc obcym 
przeważnie, mało lub wcale nie poczuwa się 
do jakichkolwiek świadczeń poza podatkami. 

Ta niełojalność wielkiego przemysłu świeżo 
zaciężyła nad kwestyą gimnazyum męskiego w 
Dąbrowie. Rząd gimnazyum upaństwowił, po- 
stawiwszy za warunek, że gimnazyum posia- 
dać będzie własny gmach. Magistrat postano- 
wił kupić najodpowiedniejszy w mieście gmach 
na szkołę. Znałazłszy taki gmach, magistrat 
zwrócił się do wielkiego przemysłu w Dąbro- 
wie z prośbą o wyświadczenie miastu pewnej 
przysługi, a mianowicie, aby wielki przemysł, 
prafący za naukę dzieci z górą 2 miliony mk. 
miesięcznie, zechciał pomódz miastu i wpła- 
cił należność za pół roku z góry. Sprawa kup- 
na gmachu byłaby rozwiązana. Niestety, wiel- 
ki przemysł odmówił tej prośbie. Trzeba było 
szukać gotówki z innych źródeł, z miejsco 
wych banków. 

Qto przykład, czy miasta mogą liczyć na 
wielki przemysł i dowód zarazem, że dziesię- 
cioprocentowy podatek jest konieczny do ra- 
towania gospodarki miejskiej w Zagłębiu 

J. M=SKIL 


daktorowio prowadzą ze sobą walkę na życie 
i ćmierć, jakkolwiek w czasie plobiscytn 
wspólnie agitowali przociw Polsce. Ohecnte 
Kożdoń pracuje w duchu niemieckim, Smyczek 
zaś w duchu czeskim. Walka jest nierówna, bo 
Smyczek będzie miał z pewnością do dyspo- 
zycyi pieniądze czeskie, wątpliwą zaś Jest rze- 
Czą, Czy Borlin zechce wesprzeć Kożdonia. Ma 
się wrażonie, że zdrajca Kożdoń podzieli los 
wszystkich zdrajców i żyć będzie w  hańbie 
i poniżeniu, bo nie pomoże mu nawet to, że 
obecnie broni (I) ezkolnictwa polskiego. Du- 
dność polska odwraca się ze wstrętem od nie- 
go, wiedząc dobrze, iż chce polskiej szkoły 
nadużyć dla celów germanizacyjnych, 
Cieszyn, w grudniu. 


ZET. 


Odzyskanie zabytków polskich. 


Wawel odzyskuje dziewiętnaście obrazów tka- 
nych oraz sto kilkadziesiąt giów zdobiących 
stropy sal zamkowych. 


Przed kilku dniami wrócił z Moskwy czło- 
nek Komisyi dla rewindykacyi zabytków 
polskich w Rosyi, dyrektor Muzeum Narodo 
wego w Krakowie, p. Dr Feliks Kopera 
i przyjął u siebie sprawozdawcę naszego 
pisma, udzielając mu nader życzliwie wia- 
domości o dotychczasowych wynikach pra- 
cy Komisyi rewindykacyjmej w Rosyi. 


Bezpośrednio po zawarciu traktatu ryskiego 
i zawarowaniu Polsce prawa rewindykacyi 
polskich dzieł sztuki, znajdujących sią w Ro- 
syi, wyjechała tam specyalna komisya, w skład 
której weszli: dyrektor Muzeum Narodowego 
w Krakowie Dr Kopera i dyr. Muzeum Lwow- 
skiego Dr Czołowski, 

Komisya ta, upoważniona przez rząd połski 
do odbioru naszych zabytków od władz sowie- 
ckich, wyjechała do Rosył w sierpniu b. r. 
z upełnomocnionym ministrom  Olszowskim. 
Prace swoje podzieliła komisya w ten sposób, 
Że dyr. Kopera osiadł w Moskwie, zaś dyr. 
Czołowski w Petersburgu, skąd też rozwinęli 
energiczną działalność w kierunku odszukania 
polskich zabytków sztuki, Trudną pracę ko- 
misyi ułatwiała ta okoliczność, że dyr. Kope- 
ra bawił w Rosył  jeszczą 


stu laty, wysłany tam celem zbadania pob 
skich dzieł sztuki, zaś dyr. Czołowski przeby- 
wając w Rosyi w r. 1917. jako zakładnik, ze- 
brał obszerny materyał, który mu oddał olbrzy- 
mie usługi w obecnie przesiębranej pracy. 
Po paru miesiącach udało się Komisvi w kil- 
ku miejscowościach Rosyi odnaleźć działa 
polskie, a odbywszy szereg konfereucyi z eks- 


OPŁATEK Kół krakowskich chrześcijańskie 
Związków zawodowych zgromadził wa środę 
dnia 28 b. m. w ssli związkowej przy m. A; 
Potockiego 1 11, kilkaset osób, Po odśpiewanią 
koiędy „Wóród nocnej ciszy”, ks. Ludwik Ka 
sprzyk w dluższcem przesówieniu nakreślił pro 
gram rwacy w związkach chrzościjańskich ‘ng 
przyszłość, poczcm zebrani, wśród ogólnego 


portami rosyjskimi, załadować je do wozów | poruszenia, łamali się op'atkiem. 


kolejowych i przywieźć do Warszawy. W ten 


PRZEJAZD) WYBORCGW NA GŁOSOWĄ: 


sposób sprowadzono 47 wagonów z za.|NIE DO ZIEMI WILEŃSKIEJ, Osoby, uprik 


bytkami p.olsk..e.mi, aczkolwiek stane- | nione do 


wią one dopiero część własności polskiej, znaj- 
dującej sią w Rosyi. Jak nas jednak dyr. Ko- 
pera informuje, możemy żywić pełna nadzie- 
ję odzyskania reszty polskich dzieł sztuki, 
o ile dotychczasowe stanowisko władz sowie- 
ekich 1 bezstronna a czysto fachowa ocena 
ekspertów rosyjskich nadal nie ulegnio zmia- 
nie. Ze strony rosyjskiej jako eksperci wystę- 
powali; dyrektor rosyjskiej galoryi narodowej 
im. Tretiakowych w Moskwie p. Grabar, oraz 
dyrektor Muzeum w Fumitażu w Potorsburgu 
p. Trojnicki. 

Między przywiezionemi do Warsznwy dzie- 
łami sztuki znajduje się 19 t. zw. kznalerów, 
czyli arrasów, t. j. tkanych obrazów. któ- 
re zdobiły niegdyś komnaty królów polskich 
na Wawelu. 

Wspomniana arrazy ogółem w liczbie 156 
zostały utkane we Flandryi w latach 1553— 
1560 z polecenia Zygmunta Augusta, 
a z powodu wspaniałego wykonania były po- 
dziwiane i opisywane przez współczesnych, np. 
Qrzechowskiego. Cena ich zakupna wynosiła 
100000 złotych polskich, a więc na owo eza- 
sy olbrzymią sumę. „Szpalery” te przetykane 
srebrem i złotem przedstawiają sceny za Sta- 
rego Testamentu, a pewna z nich serya uwi- 
flaczniająca potop, nosi nazwę „Potopu“. 
W XVM wieku z powodu ciężkiego finanso- 
wago położenia Polski zostały zastawione w 
Gdańsku, a po wykupieniu zatrzymano je w 
Warszawie. Tu w XVII w. były zdeponowa- 
ne w kościele O. O. Karmelitów, a używano 
ich na procesyach w czasie wielkich uroczy- 
stości. Z powodu upadku Zamku królewskie- 
go cenne tkaniny na Wawel już nie powróci- 
ły. W r. 1794 Moskale wywieźli arrasy do Ro- 
syi i używali ich do ozdoby pałaców carskich, 
przedewszystkiem w Gatczynie. Tam jednak 
obchodzono się z nimi wprost po barbarzyń- 
sku, wycinałąo n p. dziury w sepa- 
L.e.r.a.c.h, colom uzyskania, wentylacyi. 

Dr Czołowski jeszcze w r. 1917 zdołał od- 
szukać i opisać 87 sztuk z wywiezionych arra- 
sów, w późniejszych jednak czasach zmieniały 
one iniojsca przechowania, tak, że narazie zdo- 
lano odszukać 15 obrazów w Gatczynła a 
4 w Kremlu. Znalezione szpalery w liczbie 19 
złożono w Warszawie pod opiekę Mi- 
nisterstwa Oświaty, skąd niewątpliwie w nie- 
długim czasie wrócą do swego pierwotnego 
miejsca, t. j}. do Zamku na Wawelu. 

Jak nas dyr. Kopera informuje, w drodze 
do Warszawy znajduje sią już obecnie dal- 
szych 18 wagonów z zabytkami polskimi, w tem 
sto kilkadziesiąt glow, api > 
cych ongiś stropy komnat ksó- 
lewskich na Wawelu, a przechowywa- 
nych w Rosyi w Muzeum Rumiancowskiem. 
Dalej wracają do has sztandary polskie, 
trony, insygnia koronne z czasów 
Stanisława Augusta, obrazy Bacolaral- 
lego i wspaniałe utkane antepedium 
chełm.s.ki.e, przedstawiające Jana Kazi- 
mierza dziękującego Matese Boskiej za zwy- 
ciąstwo pod Beresteczkiem. 

Jak już zaznaczyliśmy, uzyskane dzieła sztu- 
ki są dopiero częścią polskiej własności w Ro- 
syi. Trudnicjszą sprawą będzie wydobycie ol- 
brzymich bibliotek polskich. jak np. bibliote- 
ki Załuskich w Petersburgu, dlatego też naj- 
prawdopodobniaj wyjedzie jeszcze raz do Ro- 
syl Komisya zabytkowa, aby dapilnować od- 
dania nam wszystkich polskich zabytków 
sztuki. 


KRONIKA. 


NASZ FEJLETON. Na czwartej stronicy 
rozpoczynamy druk nowej powieści, której 
współautorem jest Moirs, znany czytelnikom 
naszym jako autor „Jaskini grozy”. 

KONFERENCYA Z MINISTREM MICHAL- 
SKIM. Wczoraj w Izbio handlowej i przemy- 
słowej pod przewodnictwem ministra skarbu 
Michalskiego odbyła się konferencya reprezan- 
tantów krakowskich banków dewizowych, przy 
współudziale prezydenta Jzby handłowej, Ep- 
steina, oraz reprezentantów władz skarbowych, 
w sprawie omówienia polityki rządu, zmierzają- 
cej do stabilizowania kursu marki polskiej. 

ZBIORY ERAZMA BARĄCZA nie mogą je- 
szcze być przewiezione do Krakowa, ponieważ 
opróżnienie i adaptacya domu, który gmina 
przeznaczyła na pomieszczenie zbiorów 1 mie- 
szkanie dia inż. Barącza, doznały pewnej zwło- 
ki. Wskutek tego zbiory znalazły się w chwi- 
lowem nisbezpieczeństwie, a to z tego powodu, 
że Dyrekcya salin zamierzała w najbliższym 
czasie usunąń inż. Barącza wraz ze zbiorami 
z dotychczasowego mieszkania w Wieliczce. 
Dzięki jednak zabiegom prezydyum miasta, 
udało się wyjednać u ministra przem. i handlu 
Strasburgera, że połecił obecne mieszkanie inż. 
Barącza w Wieliczce pozostawić mu do dyspo- 
zycyi aż do lata, gdy pomieszczenie w Krako- 
wia będzie wykończone, a pora będzie stoso- 
wniejsza do przewożenia bezcennych zbiorów. 


głosowania w dniu 8 stycznia 1929 
przy wyborach do Zgromadzenia przedstawiciel 
Ziemi Wieńskiej, a mieszkające poza terenem 
wyboreeym, przewożona będą do miejse elo 
sowania i z powrotem bezpłatnie na podstawią 
dokumentu, który w Krakowie wydawać hądzia * 
Dyrekcya policyi (ul, Krapuicza, Zakład św. Ja 
dwigi), a na powiatach właściwe starostwa, 

CENY W HCTELACH KRAKOWSKICH, 
W związku z notatką, podaną przez nas w ubia 
giym tygodniu o zdzierstwie w hotelach kra» 
kowskich, gremium właścicieli hoteli i porsym 
natów wyjaśnia, żo w pierwszorzędnych przed 
siçbiorstwach hotelowych w Krakowie ceny z3 
pokoje idą od 500 Mk. w zwyż, w drugorzę: 
dnych od 300 Mk., trzeciorzędnych zaś od 180 
marek. Cena ta obejmuje już wszystkie świada 
czenia, jak; obsługa, pościel i bielizna, oświe 
tlenie, użycie tetelonu, zameldowanie i wymel- 
dowanie — prócz ovału. Za opał doficza sią 
250 marek.a do tego dochodzi 20 proc. na rze% 
miasta, Gremium stwierdza wkońcu, że ceny z3 
pokoje w Wanstawie są o 300 proe. wyższe, niż 
w Krakowie, 

POKĄTNY HANDEL RYBAMI ŻYBOW: 
SKICH HANDLARZY, Przed świętami Bożeny 
Narodzenia Romisya badania cen Województwa 
ustanowiła ceny ryb ma 75 Mk. za 1 kg. Żys 
dowscy handlarze czynili zabiegi © podwyższe: 
nie tych cen, a gdy im się to nie udało, p” 
stanowili ukryć towar i pozbyć go pokątnia 
w dniu wigilijnym z nadmiemym zyskiem. Dla 
zmylenia czujności Urzędu walki z lichwą, 
przebiegi handlarze pozostawili na wyznaczo: 
nych miejscach pewną ilość ryb w kadziach, 
przeważną zaś ich część ukryli po piwnicach 
i łazienkach, ściągając tam nabywców. Urząd 
waiki z lichwą wyśledził kilku takich spekulan« 
tów, a ryby zakwestyonowane sprzedał odrazi 
publiczności po maksymalnych cenach, Pokątną 
sprzedaż ryb wykryto w mieszkaniu Mojżeszą 
Silberaweiga przy uł św. Wawrzyńca L 18, 
gdzie spółka handlowa pod firmą Izaak i Abras 
ham Bedik, oraz Wof Mołkner, sprzedawał 
ryby po 1200 Mk. za 1 kg. Dalej rmeźniki 
Maka Rodlich w mieszkaniu swom przy uł. 
Strzeleckiej 1 11, pocbywał ryby po 1600 Mk. 
za 1 kg. Dalsze dochodzenia za niesumiennymi 
bandiarzami w toku. Winnych spotka niewąta 
pliwie zasłużona kara, 

PODCZAS WESOŁEJ ZABAWY skradła 19-leta 
Marya Bielak, slużąca x Kalwary swemu adormi 
torowi portfel s kwotą 20.000 Mk. Bielakównę ate- 
sBztowana. 

ZAGINIĘCIE CHŁOPCA. Z zakładu wychowawu 
czego w Pawlikowicach uciekł przed K-ciu miesiąc 
cami ll-letni Franciszek Kaczorowski, syn wyTo4 
bnika w Ozyżynach. Ojciec, powiadomiony € 
ucłeczce syna, wszozął posznkiwania, które jednafi 
dotychczna nie i ero rezultatu, 
KRADZIEŻE KIESZONKOWE. W czasie j , 
tramwajem skradztono p. Btanisławowi Kopio 
z bocznej kieszeni surduta portfel x dokumenta 
i większą kwotą pienię. W sklepie Piszej 
cklago przy Linii A-B 16-letni Jakób Armer ust- 
lowa} xkraść pewnej pani torebkę. Jeden x goścą 
sklepowych udaremnił tę kradzież i oddał młodą: 
cianego Kieszonkowca w ręce połicyt, 


s 


a 


Z Polski I ze ówiata, 


DARY ŚWIĄTECZNE DLA UCZONYCH 
ROSYJSKICH. Za pośrednictwem delegacyi 
polskiej reewakuacyjnej wysłano do Moskwy 
transport darów świątecznych od uczonych pol» 
skich dla uczonych rosyjskich. Dary te pochos 
dzą x ofiar, złożonych przez profesorów i ucze 
nych polskich uczelni wyższych w Warszawie 
Poznaniu, Krakowie i Lwowie. 

W SPRAWIE TESTAMENTU 6. P. G, ZA- 
POLSKIEJ donosi „Gazeta Lwowska”, że nie 
jest prawdą, jakoby stwierdzono sfałszowania 
testamentu. Testament ten dotychczas jeszczą 
nie jest otwarty. Medyka Eugeniusza Capitaina, 
który pielęgnował $. p. Zapolską z polecenia 
erdymujących lekarzy, wcale mie aresztowano, 
W kotłach prawniczych panuje przekonanie, żę 
rodzina 8. p. zmarłej dochodzić może owych 
praw tylko na drodze sądowo-cywilnej, a nia 
sądowo-karmnej. 

OD STOŁU WIGILIJNEGO DO ARESZTW 
Do sklepu złotnika Dydewicza przy pl. Bamar« 
dyńskim we Lwowie włamali sią przed dwomą 
tygodniami złodzieje í skradli wyroby złote ma 
lionowej wartości Złodziei ujęto wkrótca, z wyw 
jątkiem jednego, niejakiego Riedla, który, przy 
brawszy zaraz mazwisko Białowiejskiego, począł 
występować jako handlarz koni, zazmajemił sią 
x pewną farmaceutką i oświadczył sią o jej 
rękę, W wigiłię odbyły się ich zaręczyny w zaa 
przyjażnionym domu niejakiego Rostockiego, 
handlarza owoców. W, chwili gdy po wigii 
Riedel kolendował, a narzeczona akompanio« 
wała mu ma fortepianie, wkroczyła policya 
t zakutego w kajdany, odstawiła do aresztów. 

UJĘCIE SPRAWCÓW MORDU W CHLEWa 
CZANACH, Do sądu w Rawie Ruskiej odstaw 
wiomo trzech chłopów z tego powiatu: Komald 
Muochę, Marcina Chrobaka i Piotra Dzirbę, któs 
rzy w ubiegłym tygodniu zastrzelili w sposób 
skrytobójczy w leste chlęwczańskim wiernikę 
lasowego, Abrahama Bringera. 

MILIONÓWKA, W  sobotniem losowaniu 
4-proa państwowej pożyczki premiowej padłą 
wygrana na Nr. 1,370.274. Numer ten wysłany, 
był do sprzedania oddziałowi Polskiej Kraj, 


Ten liberalny krok p. ministra Strasburgera|Kasy Poż. w Częstochowie. 


powitają z żywem uznaniem wszyscy miłośnicy 


REDAKTOR „DZIENNIKA BERLIŃSKIE: 


zabytków, a świadomość, że dzięki temu nie| GO”, centralnego organu wychodźtwa polskie 


grozi zbiorom Barącza jakieś bezdomne prowi- 
zoryum, wynagrodzi zwłokę w przewiezieniu ich 


go w stolicy Niemiec, Dr Litauer, aresztowanyj 
w czasie plebiscytu za emigrantów górnośląą 


do Krakowa i uprzystępnieniu dla spragnionego | skich, został na skutek protestu rządu polskie: 


przed  dwudzie- | ogółu, 


go zwolniony z więzienia, musiał jednak nak 


W dniu 31 grudnia b. r. w 


Hotelu w Krakowie odbędzie się od godziny 9 wieczór 


SYLWESTROWE 
RANIE TOWARZYSKIE 


ZER 


wytwornych salach Grand- 


z udziałem wybiźnych sił artystyczno-literachich oraz 


dwóch zespołów orkiestry 


ucooocozenoo księcia J. Poniatowskiego. oooocaccooco 


Osoby, które jeszcze zaproszeń 


zgłosić do Komitetu, złożonego z grona dziennikarzy i artystów, 


a urzędującego w Grand-Hotelu, 


i 30 bm. od g. 12—2 w południe I od, 7—9 wieczór, zaś w dniu 
„Zebrania Towarzyskiego” od g. 11 ran do wieczora. Ilość zapro- 
szeń ścisle ograniczonał Telefon Nr 38. Część dochoda przeznaczona 


8-go pułku ułanów imienta 


nie otrzymały, raczą się po nie 
pokój Nr 4, I. p, œ dniach 29 


na Komitet pom. akad., ną Pogołowie rat, i na ubogich Krakowa. 


tychmiast opuścić granice Rzeszy niemieckiej. |w służbie wojskowej polskiej na froncie (pier 
Dr Litauer w dniu 22 b. m. przybył do War- | wszeństwo dekorowami i inwalidzi), oraz złożą 


BZAWY. 


W ZAWIERCIU — jak donoszą pisma war-|i osobistego 


szawskie -— przy wyborach do Rady miejskiej 
odniósł zwystęstwo obóz chrześcijańsko-naro- 
dowy, Na listę chrześcijańsko-narodowego ko- 


zobowiązanie bezwarumkowego osiedlenia sią 

zagospodarowania otrzymanej 
działki (zawodowi oficerowie wobos powyższe- 
złożyć podania do M, 8. wojsk. gabinet mi- 


mitetu wyborczego padły 1343 głosy, socyaliści |nistra, wydział osad. żoin., poparte powyższy- 


otrzymali 397, a żydzi 590 głosów. 

NIEWYGASŁE SYMPATYE. Z Budapesztu 
donoszą, że tamtejsze Narodowe (szlacheckie) 
Kasyno ofiarowało gen. feldmarszałkowi Mac- 
kernscnowi parę rasowych źrebiąt ze stadniny 
w Mezoheges, na znak wdzięczności, że tak zna- 
komieie bronił Węgier w czasie wojny świato- 
wej. Podarunek ten świadczy, jak mało zapo- 
mniała i mało nauczyła się dotąd magnaterya 
węgierska, nawet w obliczu zniszczonej do 
gruntu ojczyzny skutkiem  „przyjaźni" nie 
miockiej, 

NOWA LEGENDA O ZGONIE JANA 
OBTRA. Londyński sprawozdawcą „Journał” 
dossi, Że na skutek rozruchów w Port Said 
zosiał ogłoszony nad całym kamałem sueskim 
stan oblężenia. W czasie rozruchów w Port 


mi załącznikami. Zgłoszenia na rok 1922 przyj- 
ntowame będą do dnia 1 stycznia 1922 r. 

KONTYNGENT ARMII BELGIJSKIEJ, 
Z Brukseli donoszą, że minister obrony narodo- 
wej Deveze przedłożył Izbie projekt ustawy, 
normującej kontyngent armii belgijskiej w roku 
1922 na 113.200 ludz W liczbie tej mieszczą 
sią oddziały okupacyjne w prowincyi nad- 
reńsikief. 

Zważywszy stosunek ludności Polski do lu- 
dmości Belgii — nie mówiąc już o konieczno- 
ściach, wynikających s położenia geograficz. 
nego — Rzeczpospolita Polska ma prawo 
utrzymywać w czasie pokoju armię, liczącą 


co najmniej 400.000 ludzi, Wszelkie więc ogra. |à 


niezenia Polski co do kontyngentu pokojowego 
armil, do czego zdaje się skłaniać szczególniej 


Said zginął pewien profesor nazwiskiemWOrth, | Anglia, byłyby krzyczącą niesprawiedliwością. 


o którym mówią, że jest on b. arcyksięciam 
austryackim, 
PIERWSZY BAL MIESZCZAŃSKI W B. 


BURGU CESARSKIM. Z Wiednia donoszą, że |Chrz 


w noc sylwestrową odbędzie sią zabawa, urzą- 
daona przez austryacki Związek literacki na 0e- 
le dobroczynne, w wielkiej sali balowej nowe- 
go burgu. Zabawa ta, z którą będzie połączona 
akademia, będzie pierwszą po upadku cosamtwa 
w Austryi, zabawą niodwerską w burgu. 

NAJMNIEJSZY POPISOWY WE FRANCYI 
Do przeg'ądu wojsizowego zgłosił się z gminy 
Bt. Ga'mier pewien popisowy, liczący tylko 88 
centymetrów wysokości, a ważący 36 kilograr 
mów. Jest to najmniejszy między tegorocznymi 
popisowymi francuskimi, Miał on brata, który 
był zupełnie normalnym t zginął w czasię osta- 
tnioj wojny. 

OSOBLIWOŚCIĄ OSTATNIEGO BUDŻETU 
FRANCUSKIEGO jest to, że będąc budżetem 
na rok 1922, uchwalony zostań w grudniu 1921 
roku. Takie „normalne w zasadzie uchwalenie 
budżotu wydarzyło sią dopiero raz siódmy od 
czasu, gdy istnieje trzecia republika, t i od 
roku 1870, 

NOWA EUROPA. Przed wojną największem 


państwom po Rosyi syła Anstrya, a po niej e 
Niemcy, o 4000 khm. mniejsze. Dziś Austrya | Turecki 


został 


powiększonej o Alzacyę i Lotaryngię, o 81.000 
kim. kw. Obecnie po Rosyi największem pań: 
staon jest Francya, potem idzie Hiszpania, 


Zawiadomienia | komunikaty. 


POSIEDZENIE Zarządu głównego Stronnictwa 
eścijańskiej Demokrac FK Małopolski od- 
będzie sio we czwartek b. m, w lokalu przy 
ul. Potockiego 11. 

„OPŁATEK* Koła Pol Związku zawodowego 
chrześcijańskiej służby domowej w owie od- 
będzie sia we czwartek dnia 29 b. m. w sali Katol, 
Domu WZA z ul. éw, Tomasza L 87, 

PIKNIK ROLNIKÓW, Dnia 21 stycznia odbę- 
dzie sią w sali pije Teatrm tradycyjny „Piknik 
ralników*, Komitet dokłada starnń, aby bał ten, 

nnieżał do zl ugi I najweeel- 
krakowskiego, przypo- 
poin octom gościom, jak bawiono się przod 


PE | 
„ie 


CEGIEŁKI WAWELSKIR, 


Dajsze teglelti wawelskie ufundowali: 1581- 
rób nazęć wini l nozenie państw, meaz 
Lim A. Mickiewicza w Samborze: 1582.gą Do- 

10 Ibes-cią Ż4-my 
ar 


yum 
kų 15%-t4 nauczycialstwo szkół 
rednich w Turku; 1587-mą młodzież szkół śro- 
dn w Turku; 1588-mą Rada miasta Turka; 
1580-14 obywatele miasta Turka; 1500-44 kupcy 
"Turka; 1591-6zą spółdzielnie spożywcze 
Turka; 1592-g4 duchowieństwo dekanatu 
ego i uniejowskiego: 1508-1ą Sejmik pow; 


1 


a rozzawałkowaną, a Niemoy utraciły |turockiogo; 1694-1ą Związek urzędników państw. 
'10.000 kim. kw. Są więc mniejsze od Francyl, |! społecznych pow. tur 


ego; 1595-tą nauczyciel- 
stwo k pow. tureckiago; 1508 
1 1507-mą a Władysław Radomski, Poznań, 
a dniem ukończenia sporu z fir. K. Buszczyński 
i Bt. Burtan, Kraków; J508-mą szkoła tiog 


następnie Szwecya, Włochy i Polska. Natomiast |żych w Warszawie; 1509-tẹ Inżynierowie i nrzędn 


co do liczby ludności, Niemey zachowały swą 
przewagę nadał. Mają one dzis około 60 milio- 
nów mieszkańców, 
Francya, która z Alzacyą i Lotaryngią ma obe- 


20 milionów więcej niż |za cezielkę, 


cy okręg.* Dyrekcyi robót 
wie; 1600- Dr Kaztmioru 
tysikowa w Rzeszowie w 


ublicznych w Krako- 
ołtysik t Amalia Bol- 
wpłacając po 80.000 Mk, 


anie mniej mieszkańców, niż bez tych dwóch| ZAPYTANIE. Właścicieł domu zapytuje ni- 


krajów w 1911 roku Wielka Brytania ma o 4|niejszem JWP. Kazimierza 


miliony mieszkańców więcej, niź Francya, 


m" 


Ee Świała Batofhkiugt, 

ZMNIEJSZANIE SIĘ FREKWENCYI W CZE- 
BKICH SEMINARYACH KATOLICKICH jest 
coraz silniejsze. Stwierdza ten fakt s zadąwole- 
nicm wolnomyślna prasa czeska, robiąc sobie 
nadzieję, że po pewnym czasie zabraknie księ- 
ky katolickich Ozechów. „Pravo Lidu" donosi 
£ tryumfem, że seminaryum w Pradze Mery 
w roku bieżącym tylko 59 alumnów, w roku 
zaś ubiegłym miało ich 151, w Ołomuńca 68, 
w roku zeszłym 183, w Budziejowicach 22 u— 


Zadriechowskiego, 
właściciela dóbr ziemskich, kiedy wreezcie opró- 
žni mieszkanie w Krakowia, którego nigdy nie 
wynajął mając przytem dwa inna mieszkania 
na wsi, 6. j. jedno w swych dobrach dziedzicz- 
nych w Rakowie pod Wilnem, drugie w świeżo 
kupionym majątku pod Warszawą, dokąd wy- 
wiódł dwa wagony mebi w ostatnim czasie, 

(1870) 


NEKROLOGIA, 
z 
25 bm. zmarł w Połtawie rosyj. pisarz Korolenko. 


Z jego Kmiercią schodzi do grobu jeden s naj-| Wiktor Łabański, 


»amych Niemców 4 w Litomierzycach 69 s= i Wena: rosyjekich pisarzy, którego 


także Niemców, 


Ie mz wo 


= ddala, 

. JAK W PALESTYNIE. Jak donoszą do pism 
Warszawskich, w magistracie m. Aileksandryt, 
wpow. rówieńskim, niema na ścianach jego lo- 
kalów ani jednego zmaku lub godła, któreby 
wskazywało, że jest to urząd w państwie pol- 
skiem, natomiast ma drzwiach wejściowych 
widnieją najoryginalniejsze żydowskie preyka- 
zania na pergaminie, jakie wiszą u 

pobożnych żydów na drzwiach domu, 


Tak wygląda w praktyce prześladowanie fy- 
Rów w Polsce. 


nłetytko Rosyę, ale 1 kraje zachodniej 


| | Raffałowioza, 
j|nych w języłu francuskim, Raifałowios był do- 
j |radcą finansowym ambasady roeyjskiej w Pary- 
j|ża 1 wybitnym znaweą stosunków gospodar- 
j |czych Rosyl 


||29 1 30 b m. atrakcyjna nowość 
; dzieci”, która 


| obrońca” odłożono na karnawał, natomiast 
| |czór Sylwestrowy ukaże wię wesoła komedya T. 


| kiej rak zak y 
Silow. zła, rybie atrakcyą oń- 
czenia starego roku. R świetna jedno- 


bolszowickia skąd wypu- 


m |przeby więzienia 
| |szezony, oddat się pomooy, ratunkowej głodnych 


j | Da 


W. 
t Artur Raffałowiex Z Paryża ĉo- 


autora szeregu dział ekonomike- 


| 2) 
Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
K. HE. Rostwo- 
woiąż ściąga 


na sobotę groteskę Molnara 


7 Wie 


Jaroszyńskiego: „Sasiadka”, 


Wieczór Syiwestr teałru im. J. 


é 
a rakończy op 
jA Bilety od dzisiaj w kasie zamawiań, 

ERA I OPERETKA, W przygotowniu znako- 
mita operetka W. Kola: „Odmłodżony Adolar“, 
której prerniera odbędzie się w sobotą 31 b. m. 
Operetka ta odznacza Bię prawdziwym karnawa- 
łowym, szampańskim humorem | stanie się nie- 
wątpłiwie pierwszorzędna 
„WESOŁA NOC 
w nocy w sobotę 81 b. m. z udziałem pp.: Ordo- 
nówny,  Jefimcewy,  Żelskiej,  Winiaszkiewicza, 
dyr. Poleńakiego, Minowicza, Karasińskiego i in- 
nych, oraz całego zespołu baletowego, który wy- 
kona szereg oryginalnych tańców. Nadto różne nie- 
spodzianki 1 atrakcye, 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują: Dziś (we 
czwartek) premiera „Urszuli“, niezwykle weso- 
lej operetki Dostali: Występ pierwszorzędnych sił 
komicznych teatru, pomysłowa wystawa, oraz w II 
akele balet „Służba tańczy“ będą atrakcyą tej 
erętki, -—— Nadzwyczaj interesująco zapowiada 
sią w teatrze „Nowości Noe Sylwestrowa, 
„BETLEEM POLSKIE" tylko dwa razy zostanie 
odezrano w sali Katol. Domu robotniczego przy 
ul. św, Tomasza 1. 87, w piątek 30 b. m. Początek 
pie o przedstawienia o godz. 8 I pół, drugie- 
go 6 T wieczorem. Bilety można nabywać u kur- 
gora w „Pracy“, parter na prawo. Muzyka Świe- 
rzyńskiego. Część fortepianową odegra prof. Gro- 
zicka, Bliższe szczegóły w afiszach. 


Romortus? teatru miej. łu I. Fłowackiopu, 
Czwartek 29 b. m.: „Straszne dzieci“, 

Piątek 80 b. m.: „Straszne dzieci”. 

Bobota 31 b. m.: „Sąsiadka”. e 

Niedziela 1 stycznia: Po połudału „Beiicem 
polskie”, wieczorem „Sąsiadka. 


Miejski tenir: Opera | Operetka. 


* Orwartek 29 b. m.: „Baron Kimmel“. , 
Piątek 80 b. m.: „Cavałeria Rusticana“ i „Pa- 
as 
+ 


| 


` 


Repertuar „Noweści”, 


Otrwartek 29 b, m.: (Premiera) „Urszula“, 
Piątek 80 b. mu „Urszula“, 7 
Bo 81 b. m.: Po poł, i wieczorem „Urezwia', 
o godz. 11 w nocy Noc Sylwestrowa, 

Niedziela 1 stycznia: Po poł, „Manewry jesien- 
ne”, wieczorem „Rok 1922“ w 12 obrazach (prze- 
gląd operetel:), 


WR R WL DESERT EE 
Z sali koncertowej. 
Śliwłóski => Łabuński — Kessisogiu, 


W ostatnich czasach przewinęło: się przez 
naszą estradę koncertową trzech pianistów — 


zupełnie różnego autoramentu, których cha- 
rakterystyczne właściwości zestawić będzie ce- 
lem niniejszego szkicu. 

Znany ulubieniec krakowskich kół muzy- 
ocznych, Józef Śliwiński, wystąpił z nader hoj- 
nym programem, który według ustalonego 
schematu wielkich koncertów poza obowiązko- 
wą introdukcyą Bachowską obejmował uiwory 
Schumana, Chopina i Liszta. Wieczór ten po- 
święcony był wyłączkie miniaturowej formie, 
czyto wiązanej w oykliczne skupienia, jak 
Schumanna Fantasiestlicke, Chopiva Etudes, 
lab też samodzielnej jak Liszta Waldesrau- 
schen jtd. į zobrazował raz jeszcze Śliwińskiego 
jako zdecydowanego liryka, czującego się do- 
skopale w ramach małej formy f pogodnej tre- 
ści, Typ pianisty pokrewnego indywidualno- 
ścią Í rodzajem techniki do paryskiego Oor- 
tot'a, a wiedeńskiego Sauera, nie dorasta je- 
dnak ich młary w pogłębieniu 'intarpretacyi 
1 stylowom zróźniczkowaniu poszczególnych 
kompozytorów. W technice perlista poprawność 
dominuje ponad dynanriką, niedochodzącą roz- 
miarów samodzielnego czynnika ekspresyi dra- 
matycznej, jak to ją widzimy u pianistów tə- 
go pokroju, eo d'Albert § Bussoni, Wobec 
dzisiejszych prądów pianistycznych należy Śli- 


'|wiński do klasyków tak w zakresie tematów, 
Włsdzimiers Korolenko, Dułajiak w formie wypowiedzenia się 


Młodą generacyę pianistów reprezentuje p. 
profesor  Konserwatoryum 
krakowekiągo, który w dotychczasowych reci- 
talach hołdował najnowszym prądom muzy- 


 atrakcyą. 
SYLWESTROWA odbędzie |. 
go są wyłąceani). Kandydaci winni niezwłocznie |stę w miej. teatrze „Opera i operetka" o godz. 11 


tomienzu. Pochodził s małoruskiej rodziny. Stu. |wykazało jednak, że p. Łabuński najlepiej stę 
dys wyższa odbył w instytucie technołogicz- |czuje w aferze współczesnej muzyki, a w in- 
nym w Petersburgu t w akademi agronomicz. |terpretacyj dawniejszych kompozytorów nie 
nej w Moskwie. Jak niemal wszyscy s tych lat przekracza ram akademickiej poprawność, Za 
pisarze rowyjscy, tak | Korolenko na drodze |to tam, gdzie jego piękna technika idzie na 
awych aspiracyi | walk, wszedłszy w konflikt |usługi modernistycznego ekspressyonizmu, znaj- 
natury politycznej s rządem carskim, zesłany |duje się w swoim żywiołe, podkreśla umieję- 
notat jeszcze jako student w r. 1879 do tnie rozpięte lnie tematyki, wydobywa plasty- 
ry! wschodniej, skąd powrócł dopiero w roku joznie konetrukcyę barmoniczną a dynamiką 
1885. W roku 1900 uostaje mianowany człon-|uwypukla racyonałnie szersze horyzonty w 
kiem petersburskiej Akademii umiejętności. |architektonice formy. P. Łabuński staje jako 


a wyrazem 
Bcany. jtego były Waryscye Szymanowskiego stano- 


„Nokoliniec”, „Son Makara” f trme.|mował utwory zachodnfto-uropejskich kompo- 

jako | muzyki angiel. 
skiej (Sonata Mac-Dovela), niemfeckiej (Wa- 
ryacyg Prohaski) i francuskiej (Ravai, De- 


Europy. Korolenko urodzil się r. 1858 w ym. Odstępatwo na tegorocznym koncercie 
buwyj, Acukolwiek ist to meza wieles ra- 


służoną kształcić publiczność przez zapozna- 
wanie ją poglądowo ze wszystkimi kierunkami 
modaemizmu, jednakowoż dzisje sią to z 
uszczerbkiem artysty, którego koncert pozosta- 


charakter tych utworów, © ilustracyjny pro- 
gram środków techniki fortepianowej oparty, 
sprawia, iż przesuwają się niby barwne obrazki 
w kalejdoskopie, nie pozostawiając głębszego 
wrażenia. P. Kewisoglu umiał doskonałe uchwy- 
ció i oddać ten rodzaj impresyonistycznych 
szkiców tonalnych, a jogo brylantowa techni- 
ka specyalnie dobrze nadała się do odtworzenia 
wszystkich filligranowych nuansów i subtelnych 
odcieni, Zrozumienie muzyczne ecchowalo ró- 
wnież jego tematyczne ujęcie kompozycyf. Lecz 
w utworach romantycznych, madprogramowo 
zaprodukowanych wykazał poza subtelnością 
ujęcia f ścisłością tematycznego przeprowadze- 
nia zbyteczną afektacyą, wyrażającą się. w 
przedłużonych tempach i miespodz'anem ruba- 
to. Zwłaszcza Prelud Chopinowski zdumiał roz- 
wiekłością środkowej części. Szkoda, że nie 
mogliśmy poznać bliżej p. Kessisoglu w od- 
niesieniu się do kompozycyi romantycznych lub 
klasycznych, gdyż, jak zaznaczyliśmy, program 
koncertu grzeszył jednoetronnością. 


szą © fanierol wybitnego ekonomisty, z wrażenie nużącej monotonii Impressyjny |czeki: tranz. 225; 


Dlaczego jednak dyrakcye krakowskie nie | 
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postarają się o sprowadzenie do nas takich po- 
<w fortepianowych, jak d'Albert, który, 
koncertując w Warszawie obecnie (80 b. m.) 
mógłby przy okazyi odwiedzenia Polski i do 
Krakowa zawitać? Reasumując tegoroczny Be- 
zon koncertowy, widzieliśmy z małymi wyjąt- 
kami, przeważnie młode początkujące siły. 
Bardzo to pięknie, ale przydałoby się więcej 
kcncertów tak podniosłych w nastroju, a skoń. 
czonych w wykonaniu, jakin jedysym był do- 
tąd kwartet czeski. 

DR MELANIA GRAFCZYŃSKA, 


Diaspora Habsburgów. 


Do tak niedawna jeszcze jedna « najstar- 
Szysh dynastyi w Fawople, zajnaująra won 
w jsdnem z rześciu mocarstw europejskich, H- 
czna, a w dodatku bogata osobiście dyuastya 
Habsburgów znałagła sią, dzieki wynikom woj- 
by światowej, w sytuacyi prawie krytycznej. 

A więc głowa jej, były cesarz Austryi t król 
Węgier Karol, przebywa ze swą małżonką Zytą, 
jako wygnaniec, na wyspłe Maderze, a dzieci 
ich przebywają dotąd w Stwajcarył. Były 


arcyks. Karol Stefan mieszka w Żywcu w Pol-i| 
sce, najmłodszy jego sym, Wasyl Wyszywany, |] 
chwilowo siedzi w Wiedniu, jako pretendent |$ 
do nieistniejącego tronu ukraińskiego. Fryde- ||] 
ryk-wieszate! mieszka w Tegernsee w Bawa- ||. 
ryi, a jego żona Izabella s synem Albrechtem, |Ë 


jednym z pretendentów do tronu węgierskiego, 


osiadła w Budapeszcie, gdzie rezyduje także || 


Józet Habsburg z rodziną, zrzekłezy się prente- 
syi do tronu. Fugeniusz i Piotr Ferdynand Habe 


burgowie słedzą w Bawajcaryl, skąd ich nie ||| 
wydalono, ponieważ nio nie wiedzieli o wy-|f 
cieozca eke-króla Karola samolotem na Węgry. |É 


Maka, brat Karola, grzeniócł się do Bawaryi, 
a Leopold Salwator (znany s dłuższego poby- 
tu we Lwowie) w okolice Barcelony, gdzie ty- 
je w biedzie, trzyma jednego tyłko służącego 
i nie ma kucharki, Franciszek Balwator, Hen- 
ryk Ferdynand 1 Józef Ferdynand (także osta- 
wiony wieszateł i nieudolny wódz « r. 1916), 
zrzekłszy się wszelkich praw, mogących wypły- 
waó z ich urodzenia, oraz uznawszy repubi:kę 
austryacką, mieszkają w lej granicach, pierwszy 
w Walseo, dwaj drudzy pod Salcburgiem, 


i a IE R A AOR 
gry e LJ 
Wiadomości gospodarcze. 

ZOBOWIĄZANIA RZĄDU WZGLĘDEM 
PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH. Ko- 
mitet ekonomiczny Rady ministrów odniósł się 
do wszystkich ministerstw s poleceniem, aby 
w porozumieniu xz min. skarbu uregu!owały 
zobowiązania rządu względem przedsiębiorstw 
przemysłowych. Celem przygotowania potrze- 
haego w tej sprawie materyału, uprasza Izba 
handl i przem. w Krakowie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, położone w jej okręgu, aby w mo- 
żliwie najkrótszym czasie zechciały podać pod 
adresem Izby wszelkie daty, dotyczące należ- 
nych zaległości I zobowiązań ze strony rządu, 
z podaniem sum zaległych wypłat. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
Poświąteczne środowe zabranie giełdowe przy- 
niosło cokolwiek mocniejsze usposobienie dla 
walut obcych t dewiz. Tendencya zwyżkowa 
ujawniła się nietylko dla dolarów, ale i dla ko- 
rony czeskiej 1 niem. ausir. Niemacmie wyżej 
szacowana była t marka niemiecka, franki zań 
i liry były dziś słabsze. Ruch przekazowy nader 
ograniczony. W transakcyach akcysmi banko- 
wemi, papierami i jax również 
akcyami przemysłowemi, górmicaemi 1 handlo- 
wemi panował zastój. Obracano rałedwief pa- 
ru gatunkami raczej dia zwyczaju, niż z chęci 
zawierania trangakoyt, na zlecenia oboo lub wia- 
sny rachunek. 

Szacowanią dzistejaeme wynosiły: dalary amar. 
2950 Mk., franki frane, 225 Mk., tiry 120 Mk,, 
korony caes, 40 Mk., marki niem. 16.50 Mk. 
korony niem. austr. 52 fen., leje 22 Mk, 

Przekazy: na Beria 16.75 Mk., na Pragę 
41 Mk, na Włedeń 55 fenigów. 


| KURSA. 

Zurych. P. A. T. Szwajcarski Zakład kredy- 
towy goda 12.20, Berlin 2.90, Holandya 188, 
N. Jork 518, Londyn 21,49, Paryż 41.55, Me- 
dyolan 22.90, Bruksela 89.60, Koperhaga 108, 
Satokholm 127.50, Chrystyania 61, Madryt 
76.50, Buenos Aires 170, Praga 7.80, Budapeszt 
0.82, Zagrzeb 2, Warszawa 0.19, Wiedsń 0.19, 
austr. stempl. 0.11. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjednoczonych trans 2950, 2053, 2967.50, 


| AC 2955, kupno 2900; Franki francuskiq 
| czeki: tranz. 227; Funty szterlingi gotówka 
jtranz. 12400, 12525, sprzedaż 12525, kupna 
12400, czeki: tranz. 19500—12580; Belgia 
Nowy York czeki: tranz. 
2975, 2055, 2050; Marki niemieckie gotówkaś 
16.50, sprzedaż 16.50, kupno 16.25, czekii 
tranz. 16.50—16.65—16.60; Korony austrys= 
ckie czeki: tranz. B2—51.75, sprzedaż 51,75, 
kupno 51; Korony czeskie gotówka: tranz. 99, 
sprzedaż 39, kupno 28.25, czeki: trans. 89.50, 
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Pelski Bank Praotysłowy 1-1Vem, ,. 
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s mopoiok! . . 
Zlesski Rank Kredytowy « % 
H Pewaqcckny Bank Kredytowy £, A 
[| Bank Ziaseaki Ha Kgosów, eut 
Rank Hamdinwy w Warerawie 
Fank Kredytowy w Warszawia 
Rank Zwiąrku Spółek Zarebkowych 
Ran: Kemeravciap rA 

W ledeżyki Benk Zwięskowy , 

„M T. A. Bank | Kacter wym. 
| Akez e Tow. hrudi | przern.t 
|| Potehie Tow. handłowe | į TY em, 

5 Sp. a h prz L J, Borkowski 
Handlowa a ake „laspax” 
Poiski „Oiew” Tow. trzacport.-handi, 
C. Hartwig Bom ekup-haa. Posnet 
Żegluga Polska , 4 ? > 
| Rarss Tow. ake. Handlu! agiagi. 
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NADESRANE, 


Restauracya Grand Hotelu 


po odnowieniu tekala 
szw została otwarta =m 


Ważki | ciężarki 


azteczne 
sznurki do wag, miiigrainy itp. po cenach 
zniżonych 


1868 
Sławkowska 6, 


emona 
Znakomita herbata 
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wszędzie do nabycia 


Wyszłą już z druku nadzwyczaj inte 


SŁANISŁAW BARAN 
SZARSKI I SYN 
resująca broszura p. t. 

„Rela Chrześcijańskiej Demokracji wżycia 


i 

Kraków, Spółka s ogr. odp. 
SĆ©|W KRAKOWIE. 
społeczno - palitysznem , Z 


Brossura ta nadaje się do mas 
€zzego. 
alach odpowiedai rabat. 
SŁOWNICZEK 


wśróćzwolesników ruchu Ze ryc - par 
Cena egzemplarza 60 Mp. Przy większych samówie" 
Do nabycia w Administracyi „Głosu Naredu*, 


szerzy 
Z o 


Ks. Lic. Jan Szerudą 


Cena z dod. Mk. 236. 
c de nakycja 


w Książnicy Polskiej Tow. Naucz. Szkół W, 
(Księgarnia untwersyteeka) 


WARSZAWA, Bewy Świat 53. 
Tamże wislki wybór książek gwiazdkowych. 


1738 


ku. 4. 


č 


JERZY MEJRS i J. M. DARROS. 


| ków, którą na skutek pomrzednio zawartej 
itranzakevi miał złożyć ranu Plastron. 


Taia; anian naas i kp 1 | w p R. z8 swym fnnkcyonaryu- 
EF A3Ń 1 i 5 » RZ r $ a 
C GMNDA Bobiągji IAR LEA "szem na kilka minut zaledwie przed odei 
ina peron, przyszem Lacour nie zauważył 

è inie podejrzanego. 
Eprawa, która w moich osobistych no- | Pan Desrouct zamówił poprzednio 050- 


tat :1ch nosi tytul: „pociąg NM 185 jest je- | bny przedział telefonicznie. Na reronie 
dna z najbardziej może ta.emniezych i skum- | zwrócił się z zapytaniem do konduktora, 
plikowanych przygód, w jakich zabłysnął który mu natychmiast przedział zarezerwo 
eudownv talent lugiczuego wni ioskowaula | wany wskazał. 
i dedukcyi mego przyjaciela Wiliama |dłoń swero funkcyonarvusza, wsiadł, do. 
Tharpsa. |periąru, a urzędnik zamknął za nim drzwi- 
w ydaje mi się ona tak interesującą dla ezki wasonu. 
tezo. że Wiliam 'Trarps zetknął się z po- | Lokomotywa gwizdneła prze eraźliwie, po- 
wol niej poraz pierwszy w ciągu swery eaer drengi. Pan Dewronet wychylił się, ski- 


„ULSS NADEDY" z dais 3U grudnia 1021 rora 


EEE znany, jodynie może w obecno- 


|Ściom pociągu. Kupiwszy biet, wyszli obaj Pan Plastron, jak już powiedzieliśmy cze- 


Pan Dosrouet uŚciSnAWSZY | jstotnie przed drzwiami wymienionego w te- 


s 
yr 
DA LN 


296. 


mania „zaa 


leżało przypuszcząć, że zaszła tu jakaś giez — Doprawdy.. może na siedmim, om mi- 
cya zbrodnicza? nut, — ouvarł konduktor 

Komisia udał się z nim do naczelnika | — Simawa staję się coraz dziwniejszą, — 
stacyi. Po naradzie postanowiono depeszo- | rzekł komisarz, chedźmy do wagonu. 
wać do laryża, by raz joszcze upownić się, Poszii. Byłto wagon o systemie koryta- 
«zy pan Desrouet wyjechał danym pocią- „rzowym; zarezerwowany przedział znajdo- 
giem, jakkolwiek deposza pana Lacour i po-, wał się na końcu. Komisarz policyi, kondu- 
danie numeru przedziału stwierdzało to do- ktor i Plastron weszli doń. Nie było żad- 
Inych śladów walki, wszystko znajdował 


ści tero dobrego i szczerego człowieka 
zdejmował swą maskę  nieprzystępności 
i stawał się zupelnie innym człowiekiem. 


kał na dworcu i skoro tylko pociąg się za- 
trzymał, podbiegł do wskazanego mu tele- 
graficznie przedziału. 
Otworzył drzwiczki: przedział był pusty. |statecznie, by nie zatrzymywać pociągu j 
Zdziwiony, przeczytał raz jeszcze depeszę |tak długo na stacyi. Należało się jednak |w zupeinym porządku, poduszki siedzeń na 
Lacoura. Nie było mowy o pomyłce. Stoi |spioszyć. Komisarz policyi wezwał AP BC j 
|tora , maszynistę, nalacza i wynytsło wszy-| — Komisarz poprosił za chwilę konduk- 
lezramie przedziału. W przypuszczeniu, że Stko "dokładnie. Nikt nie umiał nie nawie- tora I pana Plastron, by opuścili przedział 
służba kolejowa przestawiła numery prze- dzieć, żaden z nich bowiem nie zauważył i zabrał się do zbadania śladów na podlo- 
działów, otwarł drzwi sąsiodnie — i tam je- nie nienormalngo. Konduktor jednak przy- dze. Było to właściwie już po niewezasie, 
dnak nie było nikogo, dalej zaś siedziały pomniał sobie dokładnie ezłowieką, które- | ponieważ odeiski ich stóp „były odbite na 
dwie panie, które rzuciły wehodzącemu nie-|mu właśnie w Paryżu wskazywał dany |dywanie. Badanie podłogi nie dało żadnych 


pełnego przys gód życia. z typem, tak niepo- ja at dłonią na požemnanio, a następnie znikł; 
spoltego i oryginalnego zbrodniarza, naj-;w ełobi przedziału. 
bardziej wyrafi 'nowanego może, jakiego wy- | Filibert Lacour stał na peronie tak dluco, 
dał Geniusz Zła. póki mu czerwona latarnia, umieszczona 
Postanowilem przeto ujawnić ją w calo-jz tyłu ostaśniego wagonu, n'e zniknob 
ści.  Zebrałem więc wszystkie notatki, z oczu w mela oldalenia, Patom  onuścił 
wszystkie szczegóły i przełożyłem je naj- |neron, poszedł do biura telosrafieznero 
picrw samemu Wiliamowi Tharpsowi, i nadał depeszę do nana Plastron, by go 
unrzadzić o przyjeździe bankiera I w któ- 
raj wymienił numer nrzedzołu, zajmowane- | 
vnopo wieczoru w miesiącu marcu, |$0 przez sworo zwierzennika. 
r. 19.., pan Desrouet, znany powszechnie | Pan Plastron, uprzećzony tą denosza, 
bankier paryski. udał się na dworzec Lyoń- |udał się na dworzec w Laroche | oczeki: 
ski wraz ze swym funkcyvonarywszem Fili- (tam przybvcia swego przytaciela. Eyl 45 
bestem Larour. Miał wyjechać o godzinie | człowiek lat 58-min. nerwowy, żywy. sen- 
JO minut 15, ekspressem odchodzącym do | tynientalny, ucznejowv i nieśmiały. Wzro. | Plaatron miotany coraz wi 


ehętno  smojrzenia. 
zagnal dalej swe poszukiwania. 


= $ $ | 


Pe TN 


TAI l 


Laroche. Tamto bowiem jechał pan Desio- istu raczej nizkiewo. dość mimo ta zręczny; iem, pobiegł do posterunku policvi. znajd u 
ljiacego się na dworeu. Na szczęście zastał 


komisarza. W krótkieh słowach przedstawił 
imu sprawe i wyraził swą tewog?. Pan Des-| 


not. Przed dwoma dniami uprzedził listo-;bvł wdowcem i miał jedneco syna. Pana | 
wnie pana Emanuela Plastron, przyjaciela  Dosroneta znał jeszcze z ławy szkolnej, | 
swero, bankiera w Laroche, że w oznaczo- |a hsnkier paryski, którego twardy i nozha- 


nej go dzinieprzyjedzie z sumą 1,200.000 fran wiony wszelkiego sentymentu charakter był  rouot wiózł 1.200.000 iranków. KZ nie na- 


AA 


PZA 2 ZZ Z OAZIE" 
Przemysłowcy Polscy 


a całej Rzeczypospolitej, mogą sprzedawać komisowa 
swe wyroby, na 1589 
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Mieustającej Wystawia Ligi Pomscy Prze- Eer 
mysłowej w Krakawia, ul. Straszewskiego L. 39, O BA, R a éi © z jaż kw cukir rze. Oy w a a 
Wowstaąwą fstnieje od roku 19'5 i wprowadziła wieia @ C SE WIE © W pierwsraj jakości w srrzynrach |Sr 603 og. 520 poso. do Krynicy i Zagórza: |] 
zaw: polskich, rodka ac 2 4 s90- © gy is AE ŻA 1831 (5) tyik b n AN cosiarcza 18 1 Pa og. A adj g Pau i Raki 
eczadstw? stwa. hołdu acych przed am rze nysłowi obc ma, z pa; jNr 721 og. TOb osob, do Lublina przez Ros- 
ae sms | DOM SPEDY CYJN Q-KOMISOWY © | POLSKIE La KJ MANOLOWE S.A. || at og. To oron z Rew | 
SKÓRI KI SUROWE "ay | O krakow, Grodzka GO. Tel 270. © | w krakowa Słakowstat, dałam | | Si LM ZĘ TR Sar e walu, 
kun, tckórzy, kretów lipe : r - - - j; 9 nego; 
n w każde! Heset po Mti A cenach firma 5) FILIE r Lwów, ul. Kialicka 23, Tarnów, Piac Siane (sł TERE Papiery listowe 8 6 x e x £ si w See! go ai ; 
Knioniego Trąbki Syn SKERD FUTER 9 kledicza 6. Wiedeń i, SchOniaternyzsza 7. a © 49-marzowa, a tew teml | pocztówki artystyczne, al. | ENr 611 o g. 11'0v osob. do Krynicy przes Tar- ji 
Kraków, ul. Szewska l. 12. iws © | zabodowzalami, z żywym | kory go pry, poleca sklad Śwóże Szabo SE JĄ 
w , u u © y r aa (wia Jada o gry, poleca skła t HI 
= ÓW ysyłka towarów w kraju i za granicę, 9 rE aven mem |  papleru I galanteni | Nr 1818 o g. 1325 otob. da Zakopanego i N, Sarta 
O m Z d rze. |; y — irii — Skawinę; 
Jedynem w Polsce od szeregu © Pr zESy łki zbiorowe ze wszy stkich więk © szkówę, poczta Doainow, Michat Sonlany ewwewts 24, Nr 1418 © g. 14/00 osob. do. Well Foświęci| 
s ow goua o otsa) poj jj mia przez au f 
R KRY A sA a | - — |Wytłoki jiss orun a man” 
sopismem fachowem poświęconem © Oddział: Łódź, ul. Piotrkowska 22, © zł mss DANr 723 oE 1850 osob, do Lublina pr. Rozwad.; 
sr © © Ktoby wiedział |, SUSZONE w |Nr 228 og 1925 os-p. do Tarnowa; 
Nr © , sob. do Lwowa; 
dostawnictwu jes QDADOOBOOGODZOGODCOSDCODOO |, ma pasta mego | "lepne, dopokąd | HN iz 0 6 20% omon: do Wiera 
«6 oo R A CA Władysława Janikka profe- zy. Nr 618 o g. 20'55 osob. do N. S;cza przez Tar- 
TYGDD NIK DO STAW eon a o JE LN Nr 1215 tola N a Nig 
1 czu, który mia na- o g. 22/10 osob. do opanego I N. Sg- 
e5 : : ZZ aore GEBETHNER i WoL F Ww krakewie, Rynek qłówny ið, senale cze r 0- F3 rie ia cza przez Skawinę; 
NOWOŚCI GWIAZDKOWE 1921. kol:cę Lwowa, raczy taska- p n i Nr 25 og. 23'10 osob. do Lwowa. 


WE LWOWIE, UL. POTOCKIEGO 28, 


Wtadystaw Umiński. Znojny cheb.. - a « «a « « o o 1.600— 
W puszcząch Kanady. . « « e + 1.000— 


skład porcelany 
9UU:— 


Wł. TomzszewSki itri i tamy 
Kraków, Rynek 16 u wylotu ul. Grodzkiej saso 


wypożycza = 
szkło i porcelanę 


na zabawy tanacz., zabrania towarzyskie I wesela, 


; Sona Mp, obytu podad.esem : Bochsieina 166 | f Pozn 
Tølefon No 258. Fr: Klein. Klejnoty Krakowa, 10 fotograwur w tece, Ni. kas Janijc |  okszyjnie do sprzedania | | Do SW PEE (Wiednia, 
z = Reprodukcje zabytków architektonicznyc wae bm kia : zy w składzie fortepianów ||. ść, , ; y . 
OZI A GUEDY welskiego grodu . . . SP OKE = 0 Miivaukee av | Ne og posa. do Warszawy; 
4%004106, = E 
Fy > RY Pod żąda: Zdzisław Jachimecki, Stenistaw Moniuszko. Cena w 0- £h.cago His. n, Ameryka. NELEWY ADM JE 29 Ż DECA b Marey: 
w we, powlaiowe Ikomtu-e zdobnej opr. od Mkp. 1.200 — brosz.. « « e « 500— 4 i É Ne 206 og 605 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie- 
j : naine, informuje o wy- Józef Reiss, Historia Muzyki z ilustracjami . . . . .1500— i r . Ą dnia, Paryża); 
i À nikach ofert, wskazuje —  ) Besiksvan. Monogralja. W opr., . . . . 1.000— Posiadająs statych odbiorców |r 2 om. 642 posp. do Warszawy; 
`, zapotrzebowywania o Nr 124 og. 8'20 oscb. do Żywca przes Dzie- 
prywntne, źródła wy- Homere, Ilias. W przekładzie Jana Gzubka, z wstę- rzyjmę dzić, 
RAD twórcze Í t. p. pem Kazimierza Morawskiego Mkp. 1: 50* = san 1.209 przyj Ne 12 og. 1020 csob. do Warszawy; 
Chłędowski K. Rzym -ludzie odrodzenia. Wydanie ozdo- - Nr 28 og. 11/40 osob. do Piotrowic; 
ie: Boraty dzia? Inseratowy! se: A d . . ZAS Gps Wa „|| 1210 g 1835 osob. do Trzebn; 
| znacmynaład. O Książki dia «dzieci I miedzłaży HNr DIA og. 1140 osob. do Warszawy D 
naczny RAMI. "AE: 3 » jNr 918 og. 17'(0 osob, do Warszawy przes Dę- 
| i -i Zolja Rogoszówna. Dzieci pana majstra. 50 KRA ma Poznań a D pierwszorzędnych in; 

L'ome uznania władz oraz Inserentów. ilustracyj Kamila Mackiewicza . . © . » „ . . 1.200— w dziale kolonialnym, spożywczym itechni. | JN" 122 og, 1730 osob. do Cieszyna 1 Żywca 
Okazowa numary za przesłaniem 4 mk. Edward Słoński, Na progu Polski, Powieść o obronie cznym, na artykuły codziennego użytku. i nr 2a o g. 1900 osob. Va (1. ze Dziężia 
w znaczkach pocztowych. Lwawa, Z inicjał:mi I rysunkami E. Niewiadomskiego . . 900— Tadeusz Jakubacezki, Poznań JNr 14 og. 1935 osob, do Warszawy; 

Pia Górska. Sługi Boża., Z ilustracjami Z. Plewińskiej 1.200— Siary Rynek 53, li. 1852 | HNr 410 o g, 21/45 posp, do Poznania; 


Na drugą planeto. « s « ses « 
Jerzy Braun. Przygody słonia. Opowieść = 

z wieloma ilustracjami. . . . . , 
Stefanja Wandi yczowa. Fula w piątej klasis, * Historja 

jednego roku w klasztorze. Z ilustracjami, . . 650 
Teresa Świderska. Pamiętniki Neptuna. (Dzieje psa). 

Z rysunkami Z. Grabowskiego. . . 1.100:— 
Zuzanna Rabska. Młodość w niewe!i, Bąawięje, arininn 
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Pana Desronet nie bvło jednak nigdzie. 
Zaniepokojony pan Plastron pobiegł ku 
|wrjśelu į zapytał portyera odbierajacego od 
[pasażerów bilety. czy nie widział pana Des- 


go czosto w towarzystwie przvjaciela, 
pewnił go. że do Larocha przvbvło tym po 
ciariem zaladwie 5 osób. z których eztery 
znał osobiście, a pistei nie znał wprawdzie, 
ręczył iednak. że nio był to p. Desronet. 
Pociag miał wkrótee ruszyć dalej. 
igkszym niopok o- 


z2- | poraz dmgi. 


Pan 
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Laroche? 


w.e podać miejsce jego 


mo 
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ale 
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żuszki, płaszczyki dd M 
c Par lisy it. p. poleca t, 


SUA futer 


— Właściwie niema potrzeby telegrafo- 
wania do Paryża, mruknał. 
— W takich wypadkach, — odpa:ł ko- 


Kondutktor w dełszym ciagu opowiadał 
przebieg padróżv. Minąwazv stacvG Joigny, 
ekspres zatrzymał sie na chwile. by przenu- 
ście rociaw, mdażajacy da Paryża. W tym 
iwławnie momencie konduktor odbierał bile- 
tv. Pamięta, że nan Dosronat znajdował sią 
w swoim mzedziale, 

Paa Plastron nofrkoczył ze zdziwienia. 

— Jakto? Widział ro pan jeszcze za Joi-| 
eny? Ale ile minut przed przybyciem do' 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


Mimo to pan Plastron! przedział i opsat nawot dość szczezółowo „Aki y żadneco śladu obcych kroków, 
|wvetad jego towarzysza. Z tero opisu pan. Być może, że zostały one obecnie zatarte; 


Plastron zrozumiał, że chodzi tu o pana La- 
ou 


[prez ogląda, ących przedział. 
— Pociąg musi już absoutnie odjechać, 
zauważył zawi ki ca stąacyl. 
— Musimy *%azać odczepić ten wagon, 
rzekł komisarz. 


|ranet wycho.izącego z dworca, Portyer, za bar 2 
Ri + widywał misarz. — lepiej zawsze skonstatować fakt! Zaje się, że to bardzo poważna sprawa, 
(który znał dobrze pana Plastron i widywał SRO Trzeba starać się, by nie palnąć głupstwa, 


Wydano odpowiednio rozkazy. Pusty wa- 
gon został odczepiony od pociągu, który 
mógł wyruszyć w drogę. 

Pez straty czasu komisarz zwrócił się do 
(wyjścia z dworca i w towarzystwie nieod- 
stępnego pana Plastrona i zawiadowey wy- 
badał dokładnie urzędnika zajętego odbio- 
rem biletów i woźnego, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kz Krakowa k Lwowa, Luslina, N. Sącza, 
l Zakopansga, Wieliczki, Kocmyrzowa. 


€ o g. 23'00 posp. do Warszawy, 


„PRASA“ 


F kami Z Grabow skiego > >» » e a. ù a © a Aad — Kraków, Rynek gł. 9. f 
ę "ranciszek Cichy. bały maszynista.. . . « « » « s e — (Pasat Bielaka) : RAKÓW, Karmelicka 16. Tel. 20-86. 
== KRÓJ I SZYCIE == Or-Ot. Raśń o szopca z rys. Z. Piewińskiej . . . . . . 900— 0 aw Komowi + 
Ka-la praktyczna t'ani może w krótkim czasie wyuezyć się Do cen dośicza się 2a dodatka drożyźniznego: — Ivs'roweny ketaiog nowości pyiazdko” Bprzedsż tylko po umiarkowa- EB NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGAN- 
krojn b szycią sukien damskich i dzicelnmneyeh. Wyśh sydajemy i SOSY na piona e lieapiitnio. WI nej cente). 1387 JĄ DY PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE, PROWA- 
w Szkole Kroju „JÓZEFINA“ | | mememe z a "1 ADM. E KRAKÓW, 
Kraków, ulica ulica Długa l. 11. 1830) SNNNNNNNNNN RI Z RIN IRIRIA RIRIRIATRKSICZCÓZ | Hieiiznę męską SKICH. PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO , 


Kurs zzcznie się dnia 8 stycznia 1922, 


K. Sulikowski 


NINEN ENN NANNAN 


CZYSTO WEŁNIANE WYROBY | 


2 Polskiej Wytwórni trykotarzy I chodników 
w Grodzisku 


DAMSKIE ZAKIETY i BLUZKI, SZALE, FE 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY KSS 
SPORTOWE ORAZ SKARPETKI | 


nabywać można 1635 RE 
w Krakowie w magazynąch firms: 
M. Ba!łabuszyńska, Marvi Praus, Porębski 
i Zimler, B. Wierzejskiego, w Związku 
Fkonomicznvm Kółek Holniczych, Sekcya Bope 
Handlowa Związku Ziemian. Spółka Apro- BAR 
wizacya Miast, Fr, Wojas ul. Łobzowska, 
M. Król-Rodakowski i Ska. As 
w Zakopanem: St. Birtus, Związek Pensjo- KĘ 
natów i Hoteli. 


UDOWODNI CI RDZ WNZEJ 


| okazya! œ a 
Nadszedł transport oryg. angielskiego 


[fet] | KARAO I [oj 


dla P. T. Hurtowników, Kółek Relniczych, Sw RA etc. odpowio- FE 
dni rabat. Ra prowincją uskuieczniam wysyłkę pocztą lub koleją 
za zaliczką. Również w wielkim wyborze skwzizanki (oryginalna W 
: warszawskie), herbatniki, czekoiady, wafle, cukierki i t p. : KS 
Do nabycia u firmy: 1865 poj 


P.Rothieid, w Krakowie, Kościuszki 19. 


BEŻ e Ka el Ne. 6 I 6). 


BARR TE s 


EEE TEON 


H. A yi AT 


wytonuja szybka i po canach 


n KRAKÓW — Filipe 23. :: 


MUZYCZNYCH 


Skrzygiee, Trąbak, Basów 
Bramofonów, Kiarnelów, 


Harmanił i t, d. 
Największy wybór wszeł- 
kich przyborów do inst; te 
mentów, amyczi ów, strun 

kalafonji tt. d. 
Plyty Świąteczne są na shiaczie, 
Za stare lub połamane płyty, 
płacę najwyłsz: ceny lub wy- 
mieniam korzystnie. Dla Szkół 
i Stowarzy!rna mizy cznyc ch 

cena hurtowna, Va 

LEOPOLD HUTTRER 
kraków, (rodzka 43 


AUCZYCIELXA patent wyż 

szy warszawski, dwór wiej- 

ski. — Wielkopolska, Leszno a 
184 


Krzycko pałac. 


tp tppnych azas GEANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO- 
Kraków, ul. Grodzka 69. prays Ą. 
i (ze Rej |cwe pinco wała „DCM ZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FACHO- i 
$ poleca kołdry go „ROŻA“ 
Si wedłag zamówiei WYCH SPRAWOZDAŃ, NOTATEK ` DZIEN- + 


NIKARSKICH ETC. PROJEKTY KLISZ AR. 
TYSTYCZNYCH PRZEZ 


q - - — EMBETIJOTZAWY ZEMKE ZE 
| = E KURTOWNY SKŁAD SQWNIKA. TANIA KALKULACJA CEN, 
neg OKAŻYA! M INSTRUMENTÓW WYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE 1 SZYBKIE. 


w ac kk ilości z natychmiastową wysyłką dostar:za 


; BANK konmen S. A. mAT 


WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE I ZA- 


WŁASNEGO RY- 


say 


PET ZIE MA 


` Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spół Spółki gr prasowej K, ADNE = ie yi ser dan Matrasik. == Drukarnia „Gin Naroża" m Krakordo EEF aa Romana omana Ferka. 


